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oraz z rodni i upadku lrzecił!j lłzeszg 
odsłania sit; powoli w Norgmb~rdz~ 

µrez.entantki woli )>·ołity.cz.nej na­
r.odu holenderskiego. Niemcy po­
pierali we:ribowainie zdrnjców na­
rodu ho11enderskiego do .armii 
niemieckiej i SS. Farure przyipo­
mnia'ł następnie dek:ret niemiecki, 

nakazujiący a.reszt<0W«hlli.a bisktu­
pów norweskich, którzy odmó­
wili pogwałcenia tajemnicy spo­
wiedzi or.az ;protesif: hi&kupów 
o.głoszony w zwią-zku z tym de­
kretem. 

NORYMBERGA (iPAP). P·onie- ;poHtyczny. Wywołało to odrazu 
dz·iaiłkowe posiedzenie Tryibunału bierny opór Duńczyków . . Niemcy 
rozpoczęło się od rozpa•trywania wystosowali do rządu duńskiego 
met.od, stos<0wanych przez oku- ultima·tium, ż·ądając .c>głoszenia 
pantów n·ieirnieckich w Danii. Z stanu wojennego, naitychmiasto· 
csika·rżeniem wystąipił piPokurator wego poł·o·żenia kresu strajkom, 
kancus:k<i Edgar Faure. Prokura- które się sze.rzyły po kraoju, oraz 
to[" oświadczył, że po iroku 1943, wydania zakazu urządza.ni.a pu· 
kiedy !hitlerowcy d11ńs.cy otrzy· bHcznych Zibióreik. Rząd duński 
mali tylk'J 2.5% głosów w wy· odmówił i Niemcy sami ogłosili 
bornch, Niemcy zaostrzyli kurs stan W'Jjenny, 

Roz1broili airmię duńską i ma·ry­
narkę i zakazaH spraiwowa·nia 
władzy królowi t pa.rlameq.t<owi. 
Oddzi.ały SS prz}'lbyły do Dainii 
i kraj .znalazł się pod ipolicyjny­
mi 1Tządawi niemie.ckimi, podczas 
gdy w Hola.ndii il Noirwe,gii miał 
mejsoe pohtycz·ny zarząd nie­
miecki, a we Fraincjli i Beligii 
niemiecki zarząd W'Jjsikowy. 

Jedynq pociechq radio 

Brak • I demorulizacju bezpieczeństwa 
We wrze·śniu 1944 r., kiedy wiedział, że -były to jedynie dwa I ta w Holandii. Niemcy czynili 

Niemcy sądzili, że zbliża się kraje, w których Niemcy zainsta· t>udujące olbietnice na1wdom Ho· 
chwila inwazji sojuszniczej do lowali komisarzy Rzesży: Te:ribo-\ la,ndii i Noirwegii, ale ich nie do­
Danii, przystą,pili Qni do r9zbro- vena w Norwegii i Seyss Inquar- trzymali. 

Na posieooeniu popołud.ni.'Jwym p:rzy d:rodz•e. W miejscowości 
iPrnkuratoir Faure powołał na Bande wszyscy mężczyźni od 1at 
świadka prof. Leona van der 17 do 35 zostali skoncentrowani 
Essen, pirofesora historii u,niwer- w jednym miejscu i zabici. Zda· 
sytetu w L'Juvain, który złożył niem profesma Essena ok.rudeń­
zeznania w sprawie prześladowań stwa te są epizodami planu, za­
niemieckioh. stos·owanych woibecl kreślonego w skali Q>gólnoikra· 
fakultetu i s·tuden<tów. Prof. vaii.I jowe•j. 
der Essen opowiedział w .swych Pirof. Ess•en iPOWiedziaq Ms:tęp· 
zezn~mach, )'ak zo.s:tała. zn.is,zczo- .nie: „Podczas okupacji: sitale oba­
na bilblmte:ka w Loruvam. wialiśmy się gestapo. Jedynymi 

jenia policji duńskięj. 19 wrze· 
śnia rano 1944 r. N~emcy ogłosili 
fa.lszywy ala.rm lotniczy i pod 
jeg'J osłoną wkroczyli do cen· 
trów dyspozycyjnych policj ; duń­
skiej. Wielu duńskich ofic· ·w 
policyjnych zostało ode.słanych 

do obozów koncentracyjnych. Od 
tej chwili Dania . nie posiadała 
własnej p'Jli cji i tylko dyscy.pli· 
na lu<lino·ści powstrzymała kraj 
od chaosu. Jednakże przesitęp­

czość szybko wzrastała: Niemey 
godzili się z tym stanem rz.eczy. 

Karieru Ou5slingn Prof. van der Essen, który jest jasnymi chwilami w naszym ży· 
Obydwa te kraje posiadały Prokurntor Faure. mówił w członkiem komisji do badań 7Jbro- ciu były te, ikiedy ·'J godz. 9 sru-

przed wojną partie faszystow- dalszym ciągu, że każdy faszysta. dni niemiecikich, w dalszym cią- chaltśmy głosu ikomlbatantów 
i>kiie, in..spirowane przez niemiec- norweski. który zajmował jakieś gu swych zeznań stwierdził, że francuskich, J1ub wolnego radia 
k ich hifle.T::iwców. Faure zaryso· oficjalne stanowisko, miał ob'Jk podczas trwania ofensywy Rundt- belgijskiego z Londynu. 

Jako dowody Izeczowe proku­
rat0r Fa11re przed.stawia sprawo· 
zdanie konferencji SS, która od­
była się w Berlinie 20 sty.cznia 
1943 r. Według tyoh sprawozdań 
Dania, Hola,ndia i Belgia uważa­
ne były za „życiową przestrzeń 

. niemiecką". Ujawniofie zostały 
również plany infiltracji Nie· 
miec do życia narodowego we 
wszys·tkich tych kraja·ch Prze­
chodząc d'J spraw Noirweogii 
i Holandii, p·roikurator Faure po-

wał całą karierę Quislinga pod- siebie hitlerowca, który go pilno- stedta w Ardenach, Niemcy po-
czas okupacji i przedłożył d'Jku- wał. Na dowód siwych twierdzeń pełnili wiele po.twomy.ch zbrodni 
menty, stwierdzające całkowitą 'Prokura.tor Faure złożył pr"Jtoko· w 31 miejsco.wościach. W Sta.ve­
zależność Quislinga od Niem· ly zeznań Georga Miillera i Hein- 1'J.t np. 140 osób, w tym lrnibiety, 
ców. Niemcy wo·leli utr.zymać richa SchnuITbuscha, kiernwnika s:tarcy i dzieci, zostało okrutnie 
fikcję państwa niepodległego i za służiby łączności pomiędzy a<lmi- zamordowanych . przez żołnierzy 
po!Średniotwem p.artii prohitle- nis·tracją niemi•e oką a rządem dywizji czołgów SS. Dział.ali Qni 
rowskkh wywołać wrażenie, że Quislinga. na podstawie rozkazu, alby zaibi­
dany kraj d'Jbrnwolnie pragnie I W Holandii pa•rtia hitlerowska j jah wszystkie osulby cywU.ne. Do­
zostać wcielony do Rzeszy Nie· 1 nie wył0niła rz.ądu, ale została I my zostały przeszukane •. a ludzi 
mieokiej. jej wyznacz.'Jna rola jedynej re·- zabijano w kuchniach, piwnicach, 

Jak rozstrzygnie Rada Bezpieczeństwa 
sprawę Grecii . 

LONDYN (PAP). Na posiedzeniuj zastępstwie r.ieobecnego greckie-1 tyjskich w Greoji nie z•ag.ra.ża po-

Socialisla niemiecki 
w WrJl'szawie 

WARSZAWA (PAP). W dniu Z 
bm. w z,wiąZJku z kongresem b. więź­
niów politycznych niemieckich obo;zów 
koocentracyjnych przyjechał do War­
szawy dr Ar~ur Mayer, b. soejalistycz 
ny poseł do Reichstagu, 1 • .Jry spędził 
12 lat w hitlerowskich obozach kon­
centracyjnych. Po uwolnieniu z O­
święcimia w styczniu ub. rOiku p. Ma­
yer pnebywał parę miesięcy w Pol­
sce, gdz,ie ;zeznawał przed głóWIIlą ko­
miJSją dla badań z,brodni niemieckich. 
Ostahiio p. Mayer przebywał w Pra­
dze, gd;zie jest jednym ;z organi;zato­
rów wystawy pod nazwą „Miliony o­
fiar oskarżają". 

lajpierw skończyć 
z Lil\l:Q lorodów 

Rady Bezpiecżeństwa ONZ oma- j go ministra spmw za·graoniczny·ch I kojowi światowemu. Wypowie-
wiano w dalszym ciągu sprawę Rendisa, prnemawiał delegat grec-1 dział się pueciwko jakiejkolwiek SJ!UWU Syrii j LihaDU 
Grecji. P.rzemówieriie wygłosił kr, Agni des, który wyipowiedział formalnej akcji ze strony Rady LONDYN (PAP) A en ·,a Reu­
zas•tępoa komisarza spraw ziagrn- się z·a obecnością wojsk brytyj- Bezpieczeństwa w sprawi'e ewa.ku- tera. do·nosi, że · prz~wodniczący 
nicznych ZSRR, Wy•szyński, któ- skich w Grecji do czas<U wybo- cj1 wojsk. Zdanie Stetfi.niusa po dielegiaoji syry•js'ldej skierował do 
ry podkreślił energ icznie postula. rów. Przewodniczący delegiacji dzie'1i1li delegat francuski, mini1ster sekretai;za !=fenera•lneąo ONZ pi-

LONDYN \PAP). Agencja Reute- ty radzi•eckie, domagając się na· St?mów Zjednoczonych, Stettinius Bidault, delegat Chin - dr. Wel- Bsmo,, w ~toryim pro.sit b'{ Rada 
d · · k · · ł • ONZ h · · b k , · d ł . d . . 1. K d 1 A 1.. ez,preczenstwa xo.z.pa rzy1a s·nra-ra ono1s1, ze omi·s11a g owna tyc mi·astow:ego i. ezwar~n .owe- oswia czy , .. ze rzą _i;go ~est za- mgton oo ~ •e eg·at ustra u - wę wycofania woijS'k brytyjskich 

ma zamiar postawić wni'Cl·sek, aby go wyco~ama woisk bryty·iskich z dowalony, 1z obecnosc woisk bry Norman Makm. i francuskich z Syrii i Lia:,.anu. 
druga p~owa pie~uej sesji G~ Gre~i .. P~em~ując z m~i~rem~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
neralnego Zgromadzenia ONZ, kió- spraw zagr.ankznych Wielkiej Bry 
ra mi•ała się odbyć w kwietniu, tanii., ~e~inem, Wyszyńs.ki o~wil.l.d 

. h czył ze Jego wystąpienie me ma 
z o slała odroczona do pierwszyc . ' 'l d M 

. , . . . , me wspo nego z propag•an ą, ;e 
dni wrzesma . Komis1a głowna '10d S' ni' . w· lk' . B „ , , . · , . . La e się ie ie1 rylann ao 
kresloa, ze od c~wih ob,ec~eJ do polityki wewnąłrznej Grecji wy-
wrzesma br. maJą . odbyc się :::ia- twarza sytuację, która de facio za 
stępujące konferencje: konferen- graża pokojowi między narodami. 
cja pokojow,l w Paryżu w dniu , 

. . . . Obecnosć wojsk brytyjskich w 
1 map zgromadzeme L1g1 Naro- G „ . t , dk' · · ' recii 1es sro iem wyw1eran:a 
dów w celu zakończenia jej spraw presji na poHtykę wewnętrzną 
- w kwietniu, oraz amerykańska kraju, oraz wytwarza naprężenie 
konferencja w sprawie pokoju i stosunków, które może mieć po­
bezpieczeństwa, przewidywana ważne konsekwencje nie tylko dla 
również w kwietniu. Delegacja n„rodu greckiego, ale dla pokoju 
ameryk~ńska do ONZ wniosła rn świ~towego, 

znlucją, która ma być przedstnwto Nas'.ępnie przemawinł angiel~ki 
na Radzie Społec1no-Gosp-0d:irc7Aj, rninister sprnw zagr'rtn;r,ny<'h J3e 
aby w roku bież. została zwohrna vm, któ:y 0świ.adczyl że wojska 
międzynarodowa konferencja do brytyjskie są obecnie w Gre-:ji , 
spraw handlu. aby wszystkim udzielić opieki W 

O uwieczni nie polskiej martyrologii 
WARSZAWA (PAJP). Równole­

gle z toczącymi &ię w hotelu sej­
mowym oibradami międzynar.od'J· 

we.go zj,azdu b. więżniów po-litycz­
nych w dniu 4 lu·tego hr. w sali 
„Roma", trwały obrady drugiego 
dnia kungresu ogólnop'Jlskieg·o. 

Obrady roz.poczęły się przemó· 
wie.niem tow. Cyrankiewicza, 
który podkreślił konieczność zje· 
d'Iloczenia wszystkich grup i od 
działów Zwiazku b więźniów po· 
litycznv.ch w . ir;l n°.i s:lnej 'Jl'gd 
n zacji. (Jzy.sl-~" · :~rinoś r pozwoii 
:wrg an;zowanym b więżn'nm pn 
1:1ycznym zająć odpow i edni ~ 

•niejsce w życiu Polski. 
Omawiając zadania Zw i ązk~ 

na terenie kraju, toiw. Cyra.n.kie­
wi.cz położył spe·cjalny nacisk na 
ko·ni1eczność z.a;pewnienia po.wra­
cającym do kraju b, więź,nfom 
polity;cznyan szeroko pojętej po­
rno.cy i przyj.ęcia ich jako war­
tosciowych i poiyt·ecznych człon­
ków społeczeństwa. 
Następnie ob. Ludwik · Rajew· 

ski wygłosił reforat na temat 
martyrologii polskiej , w którym 
pow'edział m. ·in.: że zjazd wi­
nien powz 'ąć uchwały w sprawie 
uczczenia boh'aterów walk o nie­
podległość Przeprowadzona jest 
akcja . - kbóra ·ujawni doklil<ln ie 
rozmiar stra·t poniesiony.eh pnez 
naród polski. Rząd powołał na · 

• 

sitępu•jąoe o-rgany:: główną komi· 
sję bada,nia zhrodni niemiecktch, 
instytut pamięci narodoiwe•j i wy­
dział mrtl!Zeów i: ipomnik.ów mra1r· 
tyro'1ogii polskiej. Spra1wą marty· 
rologii żydów zajmuJe się poza 
tym ce'.n.tralna żydowska komisja 
historyczna. Mówca omawia kom­
petencje tych organów i wyniki 
ich prac. Zelbrano tysiące doku­
mentów i prz·eds·tawiono szereg 
dokumentów tryibunałowi mię 

dzynarodowemu w Norymb"'rdze. 
Mówca zgłasza wniosek o stwo­

rzenie muzeów poza Majdankiem, 
w Oświęcimiu i Treblince oraz o 
stworzen :e Og·Ó'lnopolskiego Mu­
zeum Martyrologii Polskiej 
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awarczycy ir c tcrcsuj · e 2.1.1946 - ,,Heil Hitler'' 
wyborami do snmorzqdów uminnych 

Hilłerowcy jeszcze lkwiq w niemieckim aparacie 
urzędniczym 

MONACHIUM (lP AIP). Amery· ~Y.:h. d-0 wyiborów, partia chrze-1 dziej intereso:vała. się wy'bor~~i 
kańskie biuro informacyjne przy sc11ansko-dem-0kra•tyczna uzys.ka· nowych łrurm11Strzow w mme1-
kwaterze głównej ogłos ilo wyni- ła 1204.388 głosów, partia libe- szych gminach, niż współzawod· 
ki wyborów gmLnnych w Ra.wa- ralno·demokraty·czna 51.381 gło- nictwe'rn list partyjny.eh. Po raz 
rii. Frekwencja gbsujących była sów, bez.partyjni i inni otrzi'ffiaii pierwszy od wielu lat hitler.ow­
dość wysoka, wynosiła b-0wiem 748.373 głosy. Na terenie całej 
83.6% osólb uprawnionych d<>, strefy amerykańskiej wy1b9ry skiego reż imu partie p'.llHyczne 
g'łos.owania. Spośród czterech upłylnęły spokojnie, przyczym otrzyma•ły swobodę propagowa-
p.artii ipoliitycznych dorpuszcl"::i- w wielu okręgach ludność bar- nia swych haseł, rozpowszechnia· 

jąc ulotki przed lokalami wybor-

Przestępcy norymberscy zdenerwowani .„ 

NORYMBERGA (PAP) . W ko· 
łach dz iennikarzy za1granicznych 
wywołała sensację zamieszczona 
przez wychodzącą w Niemczech 
prasę amerykańską htografia 
urzędowego pisma kliniki uniwer­
syteckiej w Erlangen, datowane· 
go 2 stycznia 1946 r. Otóż pismo 
to , zawi er<1jące rachunek kosztów 
za leczenie, kończy się dobrze 
znanym zwrotem „Heil Hitler", 
po czym dopier') widnieje podpis 
urzędnika. 

Hess cierpi na bezsenność, Slreicher nu serce 

czymi. Propaganda ·'.lgraniczała 

się jednak tylko do popularyzo­
wania własnych haseł , nie zwra· 
cając się nigdzie przeciwko li- :Pr.asa ameryka~kak slusz,nie 

k k 
. wyciąga z tego wn:ose , że hitle-

ryzm wciąż tkwi jeszcze głęboko 
w urzędach niemieckich, a oczysz­
czanie aparatu odbywa się bar· 
dzo powoli. W Da·rms ~adcie na 
przykład obło 1.000 urzędników 
zarządu mlejiskiego uznano za 
czynnych członków partii na•ro­
dowo-socjalistycznej i polecono 
ich zwolnić ze słuŻiby. W Hannr 
werze 'burmistrzem miasta je.sf 
dziś oficer SS. 

Nic dz:wnego, że w tych wa­
rurrkach na.sio „Heil Hitler" mo­
że się jeszcze ukazywać na pis· 
ma•ch i blankietach urzędowych. 

lekarza, który jednak n ie z.nalazł storn •on urency1nym. 

nic „niebezpiecznego" w stanie Jak tw. ieirdzą_ ' -01bse_rw.atorzy "'zlOłłl-.-L, L~órg .... -łrowal 
zdrowia ex-ministra spraw zagra- '1 ..,ft DI ft 

. a.me.rykanscy . •. UJSWiadom1e.me po. - b c·1elam1· Warszawy nkznyich. Lekarze ameryikanscy urzy 

NORYMBERGA (PAP). W mia­
rę przedłużania się procesu, 
oskarżeni zaczynają z<liradzać co­
raz więiksze zdenerwowanie, co 
daje się zwfoisz.cza zaobserw.'.lwać 
w więzieniu, dokąd wracają co· 
dziennie o 5 godrz:. z sa1i rozpraw. 

Hess cierpi 1na bezsenność. •Po 
powrocie· do ceU i po zjedzeniu 

hty.czne wsrnd wylb':lrcow me oibserwujący ·'.lokarżoinych są zda-
nia, że należy s i ę liczyć z mo.żli- było zibyt wielkie, a wielu. nie 
waścią psychicznego załamania wiedziało nawet, ile partii staje 
s ię kilku oskarżonych. · I do wyborów 
~~~~~~~~~~~---~~~~~~~~~~~~~~ 

NORYMBERGA, (PAP). Prokura- cił go do łaSJki i powierzył mu nie­
tor Sawicki z upoważnienia prokura- zmiernie odpowiedzialne stanowisko 
tury amerykańskiej przeprowadził ba- szefa swego sztabu, pozostawiając so 
danie b. generała broni i generalnego bie do ostatniej chwili naczelne do­
inspektora niemieckich wojsk pancer- wództwo, mimo że głównodowodzą-

prokurotor Sawl•c' k1' w Norymberdze nych, Guderiana. Generał Guderian cym pragnął zostać Himmler. w 1939 
został sprowadzony na badanie do roku Guderian brał udział w kampa-

k1.>lacji rzuca się w ulbraniu na 
łóżko i leży 'bez ruchu d9 późnej 
nocy, olbseirwowany caiły czas 
przez strażników. O 3 nad ranem 
zrywa się, otwiera okno i minio 
mrozu wietrzy celę, a potem bie­
rze książkę do ręki i czyta aż d') 
rana. Kailtenbrunner choruje i 
znajduje się znów w szpitalu. 
Streicher cierpi na serce i od 
dwóch dni nie zjawia się na sali 
rozpraw. Goerin.g ma wciąż ka­
szel i katar i wygląda źle. 

przekO!OI lisię slrnl kleru polskieąo gmachu z więzienia norymberskiego, nii wrześniowej, a jego korpus pan­
gdzie czasowo przebywa, jako jeniec cerny zajął ·wtedy Brześć nad Bug.iem. 

NORYMBERGA (PAP). Prokura- w okupowanych podc.zas wojny wojenny. Był on jedną z czołc>wych W rokiu 1944 jako szef sztabu był 
tor Sawicki jako przedstawiciel de pań&twach Europy. osobistości niemieckiego sztabu gene- zwierzchnikiem von dem Bacha w o­
l&gacji polskiej odbył wczoraj kon W czasie konferenoji, która od- ralnego i od począbku wojny ściśle kresie wybuchu powstania warszaw­
ferencje z majorem Walschem, była się przy udziale przedstawi- współpracował z Hitlerem, który w skiego. Prokurator. Sawicki badał 
rektorem uniwersytetu katolickie- ciela proku1atUTy radzieckiej pułk. sierpni,u 1944 roku powierzył mu sta- gen. Guderiana przez cały dzień. Ba­
go w Georgetow~. Ma<jor Walsch Pokrow;skiego, omow1ono licz1:e now.isko szefa sztabu generalnego danie dotyczyło roli, jaką odegrał 
jest amerykańskim oficerem łącz- fakty prześladow81I'lia kleru wszy~t- frontu wschodniego. Guderian w czasie kampanii wrześnio 
nikowym do spraw wyz111aniowych kich wyznań w Polsce przez Niem Na początku kampanii rosyjskiej wej, kiedy na czele swych czołgów 
przy Trybunale Norymberskim ców, a równocześnie prokurator Guderian, który dowodził wtedy nie- wtargnął do tzw. korytarza, oraz pod 
gromadzi materiał dotyczący prze- Sawidki przekaział oskarżeniu miecką armią pancerną pod Tułą, zo- czas pamiętnych dni sierpnia 1944 r„ 
śladowania przez Niemców kleru imienną listą strat duchowieństwa stał odwołany ze swego stanowiska kiedy to miał zostać bezpośrednim 

Również R~bbentrop uska.rża się 

na swój sta.n zdrowia i prosił o 
katolickiego, protestanckiego wszy do Berlina, gdyż nie godził się z posu- wykonawcą rozkazów Hitlera, doty-

w lstkich obrządków oraz polskiego nięciami strategicznymi Hitlera na czących zrównania Warszawy z zie-* narodowego kościoł·a katolickiego froncie wschodnim. Po zamachu liP- mią i stłumienia powstania przy uży-* * na ziemiach Polski w dobie oku- cowym 1944 roku, w którym Gude- ciu najostrzejszych środków. 

I d h b ł pacji rian udziału nie brał, Hitler przywró- l ' Prasa robotnicza. socjalistyczna trybuna mas u owyc , y a zaw- · 
sze w czasie najostrzejszych walk klasy robotniczej o prawa do życia -------------------·-----------------------• 
tym elementem, który znaczenie tej walki podkreślał, uwypuklał potrzebę s . z I d. 1 A I ' 1 

organizowania się: wskazywał drogi i środki, odzw.lerciedlał dążenia tany Je noczone pomaga1q ng li 
i krystalizował postulaty. Z łamów prasy robotniczej szły wezwania 
i nakazy. Za pomocą swoich pism proletar'iat miał możnosc Jasnego 
i stanowczego wypowiadania swoich myśli, kształtowania poglądów, mo- - .:zac na dobreńo klit-~nta 
bilizownnra najszerszych rzesz pracujących do pracy i walki. Właśnie !Uf li 
wynikiem poważnej roli prcuy są dotychczasowe osiągnięcia klasy robot­
niczej, !est podniesienie poziomu dojrzałości pol~tycznej i wzrost przy­
wiązania do swoich szeregów. 

Jeśli ktokolwiek sądziłby, że ze zmianą stosunków polityczno-ustro­
jowych, prasa socjaltstyczna ma zmniejszone pole działania, jej pozy­
cJłi automatycznie przesunęła się na plan dalszy, - byłby w błędzie. 
Odpowiednie wyjaśnianie różnicy między uciskiem a wolnośdą, faszyz­
mem i demokracją, wstecznictwem i postępem, - są to rzeczy wielkie, 
ważne i godne poważnego wysiłku. Wałka z wszystkimi zakusami reakcji 
nie jest skończona. W fazie gruntowania ustroju demokratycznego, w 
momencie budowania pokoju powszechnego i przebudowywania całej 
struktury gospodarczej opierającej się dotąd na kaście wklkich posiada­
czy ziemskich i fabrykantów, wartość uczciwego, klasowego, socjalistycz­
nego słowa, ma swoją głęboką wymowę. 

Prasa robotnicza nie zna kompromisów an1 w walce ani w życiu. Dla­
tego staramy się czytelnika wychować i przystosować d·o odpowiedniego 
poziomu. Nigdy i w żadnym wypadku nie możemy u~ględnić zaintere­
sowań nie mających nic wspólnego z naszym ruchem i ideologią, nie po­
trafimy zniżać się do życzeń specjalnego typu czytelnika, który pragnął­
by z gazety zrobić sobie magazyn sensacji i wybujałej fantazji grafoma-
116w. Prasa socjalistyczna jest kuźnicą uświadomien'ia społecznego, pla­
cówką bezkompromisowej walki o zwycięstwo ideałów świata pracy i to 
jest i będz're zasadniczym, podstawowym jej założeniem. 

Robotnicza ł.ódź z uwagi na swój charakter największego skupienia 
proletariackiego, mus~ być wzorem dla innych środowisk. Tutaj, bardziej 
ani'żeli wszędzie w Polsce musi być doceniana rola pism robotniczych. 
Organizacje polityczne i zawodowe, gospodarcze i s~łeczne muszą zaw­
sze i na każdym miejscu podkreślać znaczenie takiej prasy. Nie wolno za­
pominać, że w dzisiejszym czasie prasa przyjęła na siebie również rolę 
wychowawczą i w zależności od sposobu pisania i rozwiązywania szeregu 
zagadnień, kształtuje umysły obywatela, urabia i precyzuje jego świato­
pogląd, budzi w nim poczucie sołidamośd, tworzy nowy typ obywatela 
rozumiejątego obowiązek pracy społeczn~j i dobrze pojętego patriotyzmu. 

, W tym przekonaniu i takiej służąc sprawie podjęliś}tly przed trzema 
miesiącami swoją działalność. Dzisiaj właśnie opuścił maszynę rotacyjną 
SETŃY NUMER NASZEGO PISMA. Wiemy, że w tym krótkim czasie 
zroblłiśmy wiele błędów, mieliśmy moc niedociągnięć, rozwiązywać nam 
przyszło i pokonywać niejednokrotnie poważne trudności. Staraliśmy sję, 
i to będzie. nadal naszym zadaniem nie zrażać się chwilowymi przeszko­
dami, podnosić w dalszym ciągu swój poziom, docierać wszędzie, prze­
konywać o słusmości naszych założeń, mobilizować jak najszersze masy 
do walki o realizacj' najszczytniejszych haseł sprawiedliWości społecznej. 

Dlatego pragniemy zwiększyć teren naszego zasięgu, chcemy się 
dostać wszędzie tam gdzie nurtuje zdrowa myśl robotnicza, każdą fabry­
ka i wars-ztat pracy fizycznej C'Z'f umysłowej muszą słać się propagato­
rem prasy socjalistycznej. Doświadczenia naszej pierwszej, wstępnej pra­
cy i należyty odzew tych, dla których piszemy i z którymi wspólnie walczy­
my, daje pewność, że laoczymy po słusznej drodze i do właściweao celu. 

ARTUR KARACZEWSKI 

• 

WASZYINGTON (Reuter). Czło· nią, Stanami Zjednoczonymi i 
nek senabu Stanów Zjednoczo- Związkiem Radzieck:m. W ten 
nych, demokrata z Florydy, Clau- sposób bowiem da się uniknąć 
de Pepper, oświadczył, że wszel· przyszłej w':ljny. 
ka opozycja w stosunku do kwe- NOWY Je:>RK (Reuter). ..New 
stii udzielenia Wielkiej Brytanii Jork Sun" komentuje oświadcze­
pomocy f!nansowej jest smutnym n ie prezydenta Trumana przedło­
dowodem ignorancji. „Izolacjom- żone Kongresowi w związku z 
ści w sw':ljej ślepocie , twierdzi pożyczką dla Angli i. Dzienn-ik 
Claude Pepper, starają s ię o od· twierdzi, iż oświadcżenie to ma 
dzielenie Ameryki od reszty świa. charakter za bardz<> akademicki 
ta a nie o stw-0rzenie Ameryki i że prezydent Tmman powinien 

handlu, amerykańskiej pracy 
i amerykańskich farmerów. „Jest 
rzeczą pewną, dodaje dziennik, 
iż nie ma w Stanach Zjednoczo· 
nych entuzjazmu do pożyczki 
udzielanej Zjednoczonemu Kró­
le6twu. Jeśl~ ustawa ta zostanie 
zaakceptowana, to jedynie na za­
sadzie te':>rii, ·iż jest dobrym in­
terresem pomóc dobremu kliento­
wi stanąć na nogi". 

silnej i gospodarczo rnwiniętej". I raczej <:>kreślić wyrażniej, co W paru slowacb 
Senator Pepiper wzywa do stał e j j oznaczać będzie ten kredyt w 
jedności między Wielką Bryta· praktyce dla amery'k.ańskieqo - Tajna radiostacja hisujtańska 

Radi<> Esoana Indepediente" 

Jlł w· cżniowic pollfyczni 
lqczq się w świalowq orąanizacht 

WARSZAWA (PAP). W godzinach związków b. więźniów politycznych o­
wieczornych dnia 3 bm. w dalszym bozów koncentracyjnych. Przeciw te­
oiągu obrad międzynarodowego kon- miu wnioskowi wypowiedziało si~ sze­
gresu b. więźniów politycznych po reg delegatów z przedstawicielem Zw. 
przemówieniu ministra Rzymowskiego. Radzieckiego na czele, który mocno 
zebrani przystąpili do opracowania poparł stanowisko Polski. Po krótkiej 
aktu konstytucyjnego międzynarodo- dyskusji delegacja czechosłowacka 
·wej federacji b. więźniów politycz- wycofała swój wniosek. Następnie wy 
nych niemieckich i faszystowskich o- brano dwie komisje, z których jedna 
bozów konc,entracyjnych, którego ma opracować tekst aktu konstytucyj 
wspólny projekt przedstawiły delega- nego, a druga memoriał do międzyna 
cje polska i jugosłowiańska. rodowego Trybunału w Norymberdze, 

W czasie obrad weszły na salę dele oraz omówić współpracę federacji z 
gacje: francuska, włoska i walczacej innymi trybunałami sądzącymi .zbrod­
z reżimem Franca Hiszpanii. W skł<.>d niarzy wojennych. 
delegacji francuskiej wchodzi m. in. Wszystkie delegacje mają po jed­
trzech przedstawicieli Polaków z Fran nym przedstawicielu w obu komi­
cji, których wielka ilość zesłana była sjach. Obrady komisji będą miały 
do n~emieckich obozów koncentracyj- I miejsce w dniu 4 bm. Po zakońrzeniu 
nych. posiedzenia zebrani udali się z sali ho 

Delegat czechosłowacki postawił I telu sejmowego do. Hotelu Polonia, 
wniosek o odłożenie ukonstytuowania gdzie odbył się bankiet wydany z c>ka 
federacji do czasu zorganizowania [ zji kongresu przez min. spraw zagra­
we wszystkich krajach jednolitych nicznych W. RzymQwskiego. 
~<>O~<><><><><><>O<><>O<>O<><><><><><><><><><><>O<>O<X> 

lotto-Mecz· Iiiedg „ lotto-Meczł 

~ezwała chłopów hiszpańskich 
do zorganizowania podziemnych 
komórek do współpracy z robotni­
kami w walce przeciwko reżimo­

wi gen. Franco. 
- Król angielski zalwierdził no· 

minacje dotychczasowego ambasa­
dona brytyjskiego w Ankarze Sir 
Maurice Drummonda Petersona na 
stanowi1sko ambasadora w Mo­
skwie. 

- Na procesie niemieckich prze 
stępców wojennych w Rydze po 
przemówieniach obrońców, oskar­
żeni Eckel, Ruff, von Montet-:in, 
Werrer, Kipper, Paweł i Becking 
przy7Jnali się do winy i prosili w 
ostatnim słowie sąd o złagodzenie 
wyroku. Wszystkich wyżej wy­
mienionych oskarżonych sąd ska1ał 
na karę śmierci przez powiesze:­
nie. Wyrok wykonano. 

- Nn posiedzeniu Bulg·1rskiego 
Zgromadze•ni~ Nar<Jdowego rozpa. 
trywano sprawę projektu usta­
wy o konfiskacie majątków 11zy­
skanych w drodze spekulacji lub 
nabytych niezgodnie 1 p ~wem. 
\V umotywowaniu projektu usl'l­
wy mówi się, że konf(sb!a ma. 
jątków spekula!1lów jest jednym 
z punktów rrcgramu Frontu Pa· 
tdotycznego • 
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ze ... 
Na terenie całej K()tytady zawiąza­

ły się i działają Komitety niesienia 
pomocy Polsce. Jednym z rozrzewnia 
jących objawów ofiarności społeczeń. 
stwa kanadyjskiego był zorganizowa­
ny niedawno symboliczny „bochenek 
chleba". W oznaczonym dniu przy 
zakupywaniu bochenka chleba lud­
illość Kanady złożyła datek równo-

Artykuł na sto wierszy 

wartości drugiego bochenka. 

* ** 

Sporo sfl1Bzności będzie mieć 
kto iPOWie, że jednym z prze­
kleństw naszego czasu .są dzien­
niki. Nie dlatego aiby miały być 
o.ne w ogó'le jakimś przekleń­

.stwem, ale dlatego, że w więks.z o­
ści Wyipad'ków są teiraz takie, ja· 
kimi pragnie je mieć czytelnik: 
t'J znaczy zbyt 'bana1ne, płytkie, 

Blask oślepiający, przy którym nieiprawidziw.e i sensaieyjne. Co­
prawda, jest równocześ.n1e fak­gaśnie światło słoneczne, temperatu-
tem, że w żyieiiu niepodobna 

ra dochodząca do 10 milionów stopni. Qlbejść .się bez tych rzeczy: bez 

Priowadziło .się kiedyś na ła· 
mach prasy łódzkiej dys'krusję, czy 
dziennikarstw'J powojenne jest 
lepsze od przedwoj-en:iego. Na 
szczęście mamy już pewne „pis­
ma", które- na to pyitanie dają ja­
sną i wy['<iŻną odlpowiedż. A Zire­
sztą nie trzelł>a mi nawet tych 
pism; wys•tarczy, gdy sobie urprzy­
tomnię, że poz~om naszych dzien­
.ników nie tyle świadczy o pozt'J­
mie ludzi, którzy je redagują, ile 
o poz;omie tych innycti., którzy 
je czytają, a1bym wyzib~ się wszel 
kich wątpliwości pod tyrm wzglę· 
dem: w prostytutce jest najgorsze 
właśnie to, :źle za pieniądze godzi 
się u.Iegać cudzym żądaniom. 

kiego do rozmiairów takiej malu- społeczeństwie nie przeważa ·ilośc 
tkiej, a rozdzierającej się w nie· uczciwy.eh kobiet. 
bogtooy sze•lmy. Dla nLch artykuł Mamy wprawdzie Związek Za· 
będzie dobry, gdy ma „najwyżej wodowy Dz iennikarzy, składają-
100 wierszy", bez względu na to, cy się w ogromnej większości z 
czy chodzi o nacjonalizację fa- ludzi znacznie roz.sąid.iniejszych, 
bryk, czy o J<,'Jchanki Hitlera. niż gazety, w których ipraooją: o-

Wsz)'l~tko to nie kwalifikowa- bawiam .się jednak, że Związek 
łoby jeszieze naszej prasy co- ten nie w'ele po.radzi na tego r:r 
dziennej do czołowej, bądź co dzaju bolączki. Raczej j'rnż po­
•bądż, pozyrcji „jednego z prze- mógłlby tu chylba jakiś „związek 
kleństw naszej ep')lki„. Ale oto kultruralny czytelników" - bo ja 
wiemy przecież doskonale, że te· wiem„. 
raz, po woJme, nie wydaje się Obawiam s ię również, że 

Dymy różnobarwne, wznoszące się w banałów, płytkości i określonej 
ciągu 10 sekund od wybuchu na wy- dozy nieprawdy; najłiatwiej może 
sokość 2 i pół kilometra, a po kwa- dalilbyśmy s01bie rad•ę bez sensa· 
dransie sięgające 20 km w górę. Po- cji, lecz nasze neurasteniczne usp') 
żary, wybuchające momentalnie na S"Jłb1enie, zmaltretowane przez ró­
przestrzeni 10 kilometrów, p'rzeska- żnego rodzaju k<łopoty, szuika w 
kujące z błyskawiczną szybkością nich pewnej podniety, która rów- Niektórzy ludzie uważają, że 
przez szeroką rzekę - oto rezultat nież ułatwia narm żyicie. Ale w d'Jbra g.azeta powinrna starać si·ę 
zrucenia bomby atomowej na Naga- tym naszym życiu bywa przecież wiprawdzie być możliwie· ipop1I'l1a.r­
.saki. Widok ten - jak stwierdzili także trochę złodziejstwa i pros.ty na i intereS1Ująica a~e równocześ· 
nieliczni obserwatorzy - obok całej/ t'lllcji, a chyba nie są to rzeczy po- nie musi czytelnika „podnos i ć", 
.swej grozy jest niezwykle piękny. - żądane. uczyć i wychowywać. Dziennikarz 

prawie ks ; ążek: dobra beletrysty- choć nie mam żadnych intencY 
ka zdarza się również rzadko, jak w tym kierunku - ten czy ów go­
poważne prace naukowe. Czaso- tów się obrazić za ton tego ma· 
piBm na wyż.szym poziomie mamy łego - artykuliku. A zwłaszcza za 
również str.aszliwie mało. Taka OW') natrętne porównanie, niezlbyt 
sytuacja skaz.uje więkBz.'Jść czy- - przyznaję - pochleibne i bu· 
telników na same tylko dz!enni- dujące. Na sv.noje usprawiedliw'e 
ki. Czy może ktoś wąbpić o nie- nie mam to, że wynikło ono z 
bezpieczeństwie, jakie się w tym pragnienia zwięzłości. Pewnie, że 
kryje? Alby być zwięzłym, nie możnaby s•prawę nieco wycienio­
mogę pow.strzymać si·ę od jeszcze wać i wprowadzić więcej J:'Jzróż· 
jednego powtórzenia nadurż:}"tego nień; ·CÓŻ, gdy to girozilioby mi 
tu już przeze mnie porównania: niechY1bnie przekroczeniem owej 
prootytucja najstraszniejsza jest sakramentalnej miary. 

-------------------1·--------•.lktóry jest tego zdania, pilnruje o­
czywiście zawsze zwięzłości .swo-

J UB ILE U'SZ 
Z oka::ji 100 numeru „Popular- zebrało .~ię 05Ób 44, nie licząc du­

nego" :gromad:.:iło się w salonach chów Miejskiego Urzędu Aprowi­
Tedakcji „Bitek'' liczne toux1rzystwo zacy jnego, lrtó; e, jako ciała astral­
przJ'jaciół i współpracowników bit- ne i nieuchu;~ tne, unosiły się w po• 
k-OU'ej ~ubryki. wietn:11, nad naszym.i głowami, spo· 

ich artyik.u~ów, ale w kiażdym po· 
szczególnym wypadku rozpatruje 
najpierw rzecz p'Jd kątem treśd, 
a dopiero ipotem ustala jej iroz­
mia['y, ·wszystko w dzienniku ma 
1być króbkie, jasne i w miarę moż­
ności 111proszcz1one, 1ale mimo to 
artykuł teoretyczny z dziedlziny 
ek'Jnomii, kulLtury czy polityki 
powinien 'być · nieco dłuższy od de 
peszy. Ale nerwowy, wie·cznie za­
jęty czytelnik naszych czasów 
czyta podolbno tylko te depe.sze 
z tlrzema hałaśliwymi tytułami u 
góry, zajmującymi więcej miejsca 
n'ż sama wiadomość. Stąd u wy­
dawców dziennik,ów owo namiętne 
pragnienie sp.r')wadzenia wszyst-

wtedy, gdy ilości pro.stytutek w1 Edwar:i Csat6 
„,„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„----

Broń czerwonych lłosynicrów 
w muzeum regionalnym w Gdyni 

GDYNIA (PAP). Wkrótce zosta­
nie otwarte w Gdyni muzeum re­
gionalne. Miejscowy wydział Jrul 
tury i sztuki już od dawna gro­
madzi eksponaty nowe i pocho­
dzące z istniejącego przed wojną 
Muzeum Kaszubskiego w Gdyni. 
Wśród eksponatów zna1duje ~ię 
między innymi oryginalna broń 

Pierwszy, jak zwykle, zjawił się icite w hdwie widziałną mgłę zapo·•·----------------------------­
'były mój do::.orca z ul. Mokotow- 1nedii i of wm<.. 

sławnych kosynierów gdyńskich 
- bagnet oprawiony na. długim 
dTzewcu. Taką bronią bohaterscy 
obrońcy polskiego morza walczy 
li przeciw hitlerowskim tankom. 
Odnawia się już lokal przy szko 
le plastyki i przemysłu artyslycz 
nego w Gdyni, gdzie muzeum 
znajdzie pomieszczenie tymczaso­
we. Opracowuje się bowiem pro­
jekt budowy wspaniałego gma­
chu, w którym obok \.fuzeum Re­
gionalnego mieścić się będzie 

skielj: n:~z~1pbo.7nianv ob. D=u:onicc, Po odśpiewaniu ka11ta1; jubileu­
z ., 1trq. 1u 1 eus::ou.ą, przew1ąza11ą s:nrN•j na nutę .,Pije Kuba do .frz­
barnami. 11arorlo1~ r.ii. . kuba", w serdecznych sło1rnch za-
Zapowiadało s1.ę odrazu bardzo gaił zebranie ob. Lufa: 

uroc;;yście. 

Ob D · h · ł ·· . t - Co jest u ciężkiej cholerr! . zwonzec c cia 7uz „ rzy- O · z · . ,_A · b ·1 .,, ·, l z I · · d wie e 7uz ten settwwy 7u 1 eusz 
mak~ ",'.'owę_ płowi a nOąb, ~c ulw 7e .~ BitkoU'ego organu spowodował ta­
na ro~poc~ą - „ Ytta/I' U mo7 k' ł · . k. z·b· 
l k W • . k. R. d k '" ze zat oczeme toworzys 1ego a 1 1, o at orze, ars~au·s :z o .a u. - d · b h d · • b d · 

d k - to g zze o c o :ie ę ziem uroczy-
przerwał mu zwone , anonsu1ący „ ;> h b 
przybycie nowych gości. - Ukazali pstlosc nWastęlpnt; .. Ob c y ~k~~' teBm 

· 'bl · · · ·t · · d · b b acu o nosci ywate~s ie7. o .się na7 izsz mi i sqs1e z1, o . o . . . . . . d · 
· · L f d b · . przeciez tu nie ma 7uz nawet g zze Zzelonka i u a, po o mez „prze- . • . t · b t ['-· t ·, · ." te7 swzę e1 u e n.i pos aw1c, nze 

W'tzam • • · · ks · mowiąc o tem wLę zem· przep1so· Było, nie brło ! - zaczął się 
wys;;czególniać ob. Zielonka, puka,. wem kieliszku, względem równego 

kursu. Bo prosto z naczynia ten 
~qc dnem flaszki 0 lewą dłoń,. łyk odpowiedzialny odmierzyć 

Ale nie zdążył nau:et odbić, kie­
nie każden potrafi, co łatwo do to­'1.y do pok-Oju wkroczrła sama naj-

. k . . . _ wa•zyskich nieporozumień i nie-
w1ę sza prywatna m1c7atywa w oso • ł · d d · • 
b , b 1· K • ·d . rownosci spo eczne7 oprowa zu: acn o ywate1.z: osmi rowzcza, • Ą[ k . . . . . 
'M • ·b ł . T ka · J b moze. . e s oro 7uz macze7 nze mo-
'"'lęc~y u y, asaR k1'. (abstrzę ca - że być i każdy z tej su·ojej rodzo-„ epou·rona - 1·p z arwy naro- · 

1
·1 I · • · 

'd d · , · l . d b .. 11e1 ac n· począgnąc 7est zmuszony, 
Olfe po . zen pac iamz po o nzez · . b k · b -pr=ypom1nam, ze y ursou· za ar-

rado1cały oczy). d dl k b. · z • b · · · 
Ob l Praso .I d · ł zo a e o 1eznycn me rac i o fe J - yu;ale u - po Ją • · , · d l R 

K · ·d · O . l . . . cu·1artuc11111e, na o ę naszego e-osm1 ro1ncz. - wie e juz ze- d k J · . · 
" · d ·z· L a tora przvpaaaJące1, nze zapo-smv się tu zgroma z1 z... ecz . • . ,· d k · · , · . mmac i twcawą mu o emo ni,ęcta 
'dzu·onfk me ustawał. Tym razem l l · d ka· B t t 
h ł ł d eęu arnze po ty c. o ą razą e urmem_ u·es:: a ca a groma a, 8 . ki" - . . .„ 

• 'd k • · . ł b 5 b „ it me ma']ą 1emu prawa u1sc wsr~ tore7 rozpozna em. o . za · na sucho! 
rowic.:a - u:ybztnego działacza na . 
terenach ziem odzyskanych, ob. !~udno ~1 ~e wzgl~du na . brak 
Konstantpuo Smac:ka _ właścicie- m1e1sca op1sac przebieg całe7 uro-
70 zakład~ gastronomiczne,f!,O pod czystości. Przen~ówie~ było ~ez _li­
godłem „Rózrno.~ć", ob. f akóba Pie ku, =i:~aszcz~, ze w1.elu ~owc~u:, 
roika szefa baru kau·ou·ego oba1~101ąc się aby me omznęła ich 
,,Pod kołderką", kolejarza Kuliber- ~ole1ka, .iurgłaszało swoje mowy 
'dę, tramiwjarza Deptułę, a potem- 1ednoczesme. . 
straciłem już rachubę! Nie brakło W miłym towarzyskim nastroju 
i 1 r;;ech Króli w osobach Jędrka spędzifiiśmy kilka chwil niezapom­
Lu!J', Staszka Zielonki i Kazika nźanych. 
D;;wońca, oraz Władka i Lolka - Szkoda tylko, =e brak równe'j 
przedstaU'icieli l B ldasr. przepisowej miary istotnie spowo-

Ob. dr. Wenancjusz fajeczko, dowal prędko pomieszanie kursó 
urzędnik państwowy, pr:yniósł paci dalekobieżnych na niek-Orzyść krót­
kę przJ'działou1ych jubileus::oW)'ch kodystansowyclz, co wpłynęło 
śledzi, a komisja rewizy7na w oso· wcześniejsze, niż należało oczeki­
bach ohyu·atetek: Za.jączk-0, Lu/in)' wać zak-Ończenie uroczystości. 
'i Zielonkowej - postawiła na stole, Obecna na zebraniu młodzież wy­
w ęposób lekko demonstracyjny, 3 chyliła przepisowo 3 litry mleka, 
butrl:ri u.;;b1eranego przez mi'esiąc :agryzając śledziami, które w taki 
kart/;anego mleka. sposób nie doczekały się następne-

Cifkawg fkSpfrgmfni 
Czy Zaąlfł. i... uhry hędzie nmiędzyn rodowi DO g·lnh s;tuki polskie;. Wszyscy 

będący w posiadaniu dokumen­
(M) W międzynarodowych sfe-1 dzy Ruhrą i Niemcami i uważa, tów czy pamiąiek z walk 

0 
po}. 

rach politycznych powstała oba że będzie to najlepszym sposo- skie morze, eksponatów z byłe. 
wa, że wipr'Jwadzenie w Ż}"cie pro bem utrzymania równowagi go.spa go Muzeum Kaszubskiego, oka­
pozycji f.rancuskich mogłoby do- da·rczej i finansowej. zów ludowej sztuki ka·szubskiej, 
prowadzić do katastrofalnego StanowiBk<.> Francj i: zdaje się modeli starych okrętów itp. pro­
spadku stopy życiowej w Niem- być zdecydowane i nieu.slępliwe. szeni są o zgłoszenie ich do WY­
czech. FranCUJZi uważają te obawy Inne mocarstwa wahają .s i ę. Czy działu kultury i sztuki przy za. 
za mocn'J przesadzone, gdyż i w jakim stopniu iprzeprowadzo· 

rządzie miejskim w Gdyni. Nazwi ich zdaniem - pozbawienie Nie- ne zostaną postulaty franCU1Skie, 
miec dochiodów z Ruhry będzie i jak uda się ten e'ksperyment ska osób, które przyczynią się do 
całkowi•cie skomipen.sowane uwol umi•ędzynrnrodowienia pierwszej I wzbogacenia zbiorów zostaną wpi 
nieniem kh od ciężaru wyżywie- .strefy eu.ropejskiej, to 0każe mo- sane do księgi wieczystej, Mu-
nia ludności Ruhry i Saary, Poza· że jui niedaleka przy.szłość, zeum Regionalnego, 

Tealr Polski w Warszawie 
· znów żyje i działa 

tern w Saksonii, Turyngii i innych 
jeszcze pr'Jwincjach niemieckich, 
można rozw:nąć przemy.sł k•opal­
niany, gdyż w p.rowincjach tych 
znajdują się bardzo bogate złoża 
mineralne. Francuzi twierdzą, że 

WARSZAWA, (PAP). - Pań- 1913 L Ogółem wy.stawiono ok, w tej dziedzinie Niemcy nie wy-
stwowy Teatr Pol.ski, mimo, iri. 100 zdjęć. Dyrekcja P.T.P. pJ:zygo~ korzy.staLl bynajmniej wszy.stkich tw t t ł led . d 

. . o air y zos a za wie wa ty- t'Jwuje dwa poranki Ute.rackie, je możliwości, gdyż w czasie WOJnY d ; t d · t ·ed · , . . . . _ go n .e emu aJe w ę m zrn1ę den poświęcony Mi•ckiewiczowi, posł'llg1wah się tylk'J tymi sposo 25 d t . . L ·n· W d .. 
bami, które dawały jak najszyb- W prz~~ a;iem~ I i ene edy . organizowany w porozumiieni'll z 
s.ze rezultaty, i niewąt•pliwie po- t .sz~s . }e ~Z.~ cza~owe prz - prof. J. Krzyżanowskim i innymi 
mysłowość niemiec'ka znajdzie 6 awiema .· 0 . ' PY. się przy wy- profesorami U.W. drugi - po· 

k 't .ak.. 0 ól'b zwi·ę- .sprzedane] w1dowm. święc'Jny Boyowi - Żeleńskiemu. w ro ce J is nowy sp s 
kszenia wytwórczości w tej dzie- OB•La·tnio wiprowadzona została [)yrekcja P.T.P. o<tirzymała z z.a· 
dz'nie. w teatrze szczęśliwa inowarcja: granicy dwie nowe sztuki, auto-

Ostatecznie Francuzi zgadzają ściany kuluarów i foyieJ: ozdo1bio- r-Ow po1skich, a mianowicie: prze­
się, by w razie gdyby dochody no podobiznami fotogirafioznymi bywają-cego w Ameryce Cuajdziń­
Nie'fficów okazały się niedostate- najwybitniejszych artystów teatru skiego p.tt. „Polska podziemna", 
czne, mogli 0ni korzystać z czę· oraz zdjęci•ami, prz.edstawiający- oraz przebywającego w Pal€sty­
ści dochopów Ruhry, celem płace m1 mscenizacje najcelniejszych nie Anatola Stern.a, „Wios111a w 
nia za swój iroipoirt. Jak wynika wiidowisk granych w teatrze od Norwegii": 
z tego Francuzi nie wątpią, że Ru­
hra przynosić będzie bardzo po· 
ważne dochody. 

Francja przywiązuje bardzo du· 
że znaczenie do utrzymania i roz 
woju handlu wymiennego pom;ę· 
llłl li I 11111111111111111111111111111111111111111 

Czy żłożyłeś już 

Of llllłl 

Jakif. są siraig wojfnnf~ 
Szwajcarskie biuro statystyczne po 

daje interesujące dane dotyczące 
strat, jakie poniosła ludzkość w ostat 
niej wojnie. Cyfry te do pewnego stop 
nia pokrywają się z danymi, jakie 
swego czasu podał minister Stet~inius 
przed kongresem amerykańskim. Stra 
ty w ludziach są następujące: polegli 
na frontach - 14,5 miliona, WYffiOr­
dowani - 5,5 miliona, zabici przez 

Ofiary wojny: inwalidzi - 30 mir 
lionów, bezd~mni - 21 milionów, u­
chodźcy - 15 milionów, razem oko­
ło 66 milionów. 

Łącznie :. delegacjami Filharmo- go iubileuszu ..• 
nii Państwowej i Teatrów Łódzkich KIEŁ. 

no Pomoc Zimowq bomby - około 3 milionów. wygubie 
ni w obozach - 11 milionów, razem 

1111111111111111111111111111111111111111111111111 34 miliOt1y zabitycJ.. 

Zniszczone domy: prywatne zabu­
dowania 32 miliony, gmachy publicz· 
ne 18 milionów, razem około 50 milio 
nów znis:::zonych domów. Łącznie 
czyni to 35 miliardów m sześc. gruzu. 
Samochodów zniszczonych 666 tys, 
sztuk. Flota handlowa poniośła straty 
ocen.iane na 5 do 6 tys. statków, ce 
wynosi 30 mil. ton pojemnoś4 
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Co 
W Japonii, tak, 1ak i w okupo­

wanych pań. t\I ach zachodnich roz· 
wija się coraz bujniej ,,fraterniza­
cja" okupantów z córami kraju 
Kwitnącej 'Wiśni. Na całym teren.ie 

okupowanego kraju spotkać można 
młode clzi<',rczęla japońskie, space· 
rujące pod rękę z żołnierzami ame­
rykańskimi. Te d1.iewczęta, to nie 
tylko gejsze, a towarzyszący im 
młodzif'ńcy n~C' rekrutują ~ię jedv­
nie z po~ród żołniPrzv korpu~u 
okupacyjnego, ale rówmez z po­
~ród wyż~zych urzęrln ików amery­

kańskich, którzy b) '' ają w prywat· 
nych domach zamożnych rodzin ja­
pońl'kich, obiadują, pi ją i tańczą z 
ładnymi aktorkami i dzicwc1.iętnmi 
japońFkimi. 

~7 '.uko~uJ...a i SusPbo, hvlych ja-
pon~k1ch bazach mor~kich wielu 
marynarzy amrrykań~kich poślu-' 

,,. 

lych~ć Ja 
Wszt;dzie ta ,,łraternizac:ja'' ... 
domu cudzoziemca, jako jego żona, skiej teJ zimy, kiedy zarejestrowa- Mia ta i osady, które kilka mie-

przy czym urzędnik powiadamia nych je t oficjalnie 10.000,000 sięcy temu zniknęły z powierzchni 

odrazn pana młodc>go, że z chwi]fi, bezdomnych. ziemi na skutek bombardowań a· 

gdy małżonka okaże się niewierna Jednym z rezultatów t j szeroko lianckich, zaczynają już przyoble­

ma on prawo wypędzić ją i zostaje r0z1.ow11zechnionej fraternizacji jest kać się w nowe bztałty. Nie ulega 

wówczatJ zwolniony ze :;Juhu, jaki zarzucenie prze~ młode Japonki wątpliwości, ~ Japonia odbuduje 

jej złożył. zwycrnju nol!zenia ciemnych szara· się znacznie prędzej, niż Europa. 

10 MILIONÓW BEZDOMNYCH warow i źle ~krojonych sukien wg. Japonia zacl10wuje się jak pewna 

JAPOŃCZYKó~' 1J1od.y zarhodniej, w jakie! ubiera· wieśniaczka japońska, którą repor-
Japończycy zapatrują się na tę ł~ się ,Pr~ed Wojną. Obecnie uro:ze ter amerykański widział, gdy zna-

11zalegalizowaną fratnnizacjęi' ze eory !'-~n1ny ~~rho<lzącego Słoncu lazła się przypadkowo na wąskim 
znacznie więk~zą dozą tolerancji, powrnc1ły znow do kolorowych. , · k 1 · y kto'r)· wi"cz· _ 

ł . l · . k , , . mosc1e o e1ow m, na 
111z m ode urzędniczki i aktorki 1edwa mvcl1 kimon torv to troi · 1' k" 

d 
. k" b. ·, . ' . . ' -. ' dżał pociąg pospieszny z o io. 

amerykańskie, zatrudnione obecnie 7.1,ę. 1 ~.rwno1'Ct słwe1 1_ hl pArzew1ekw- Nie wahając się ani przez sekundę, 
w Japonii, które uważają u!'ltOAun· nosc1 1nc lmyca m oqc mery a- k b. h .

1 
ł . d . . · 

kow.anie i1ir swycli rodaków do nów. o 1eta c wym a c wo3e z1ec1 1 ze-

J aponeJ... za hańbiące i godne naj- JAPONIA ODBUDOWUJE SI:Ę: ~koczyła z mo!'tu do rzeki. Jedno 

f\Urow11zego potępienia. Praktyc-ini PRF,:DZEJ Jż EUROPA z clzirci zahiło się, drugie jednak 

Japończycy wiedzą jc>dnak, że W Japonii można zaobserwować żyło, Wiefoiaczka, stojąc po kolu· 

przyjaź11, jaką młodzi 1.clobywcy na każdym kroku na równi z 11fra- na w wodzie spokojnie wysłuchała 
darzą ich rórki, siostry, a nawet żo· ternizacją" - oznaki żywo postę- wymyi:;łów ma. zynisty, który gwał­
ny. zrc>alizuje się pod postacią opu- pującej naprzód odhudowy kraju. townie zahamował lokomotywę. Nie 

łu, papierosów, czekolady i ciepłej 1iezliczone zastępy Japończyków płakała i nie rozpaczała z powodu 

od1it·ży, czyli artykułów tak bar· pracują ciężko przy odbudowie do- utraty dziecka. 

dzo polrzebnyrh ludności japoń- mów, !.'klepów i fabryk. - No, rzekł wre11zcie ma. zynista 

--
- ostatecznie uratowała się i mołe 
urodzić jeszcze niejedno dziecko. 

W tym jednym zdaniu streszcza się 
cała życiowa filozofia japońska: 
Złe dni miną, i nadejdzie lepsze ju· 
tro, życie jest tanie i ma się dużo 
czasu do naprawienia popełnionych 
omyłc>k. Za jc>dną z takich "omy­
łek'' Japończycy uważają ostatnią 
wojnę. Tego zdania są wszyscy zde­
mohilizowani żołnirr7.e i marynarze 
japońscy, ze spokojem i flegmą za­
jadający porcje gotowanego ryżu, 
kupowane „na czarnym rynku" od 

ulicznego sprzedawcy. 

Sytuacja aprowizacyjna, 1 odzie· 
żowu a także sprawa opału przed­
stawi1a się w Japonii <lo~ć groźnie, 
ule 11iewątpliwie Japończycy zniosą 
obecną zimę znacznie lepiej i potra· 
fią ,,urządzić się" znacmie wygod­
niej. niż większośt' narodów euro­

pejskich. 
J. J!. 

hilo dzir11częta japo11skic. Prostota 
ceremonii ~luhnrj w Japonii uła­
twia nie7miC'Tnie. Z8\\arcie mał:i:eń­
~twa. 'lub można zawrzeć wszędzie, 
ceremonia nie posiad~ żadnego 

„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ..... „lllli'~tC"l:m.iWMm!mlll„„„„ ... 
znaczenia religijnego, nawet jeśli 
odhywa się w ś11 iątyni buddyj-
skiej. 

Jc>dnym z ohrz1tdków, wehodzą- ozwo RA 
cych w skład ceremonii zaślubin 
jt"!'t wypicie przc>z młodą parę 
trzema bau$tami trzech kielichów 
narodowego napoju alkoholowego. 
Spc>łnienie tvch kielichów ma w 
Japonii takie>. ~amo znaczenie ~ym­
boliczne jak wymiana obrączek w 
krajach zachodnich. Po dokonaniu 

(Na mareinflif ślubów e:gwi n t:h) 

ceremonii ,.~lnbnej". młoda para 
udaje 1'ię <lo urzędu miej~kiq~·o, 
irdzie małżcń«two zostaje zareje­
~trowane i wtedy dopic>ro młoda 

Japonka 111. prawo zamie~zkać w 

Z Filbarmonii 

:-.'ie ws1~·~cy może o t~·m wiedzą, 
Żl'J śluhy cywilne, kt6re rn1>lały· "ipro 
wadwne przez nawe Prawo :'.lfalżeń­
skie z dn!C'm 1 tvczniu hr. na obsza­
rze całej Rr.eczypos.polj.tej. obow:ązy 
wały Ju7, njrf{rlyś na n11sn·ch J;je­
mi-ach! Hył() Io w 1808 roku, kiedy 
wraz z 'V'fJrowacht>niem Kodeksu Na­
poleona Księ~tw-o \\'arszawskie olrzy 
mało inst:">-·tuck mał7.eń~twa cywiane­
go. Copra wda ujedlugj był ""le<ly ży 
wot :1uh6"· c~·wilnych w Polsce. 

Przetrwały Qille u nas jednak do 182;) k1Ó'ry wprowadza do życia społecz­
roku, kiedy Kodeks Napoleooa w czę nego możność uzyskania rozwodu. 
ki dotyczącej małżeństwa pod wpły O żywotno-ści tej kwestii świadczą 
wem -reakcyjnych prawodawców ·W setki s·praw w1pływających do sądów 
całej Eump'e za tąipjony został w lnatomia<>t w K ięsbwi'.e Warszaw kim 
Polsce prizer. Kodeks Cywjllny Króle- za pi.cl'W'!zych bt i1st11ieni.a ślub6'w 
'>'!•wa Pol~kicl(o. cywilnych udz~elono iylko t.rzech 

JE>kże inny jednak jest stosuMk ślubów bez sakrame-nhu l'eligijiJle­
społrc1eilsh\'a do ślubów c)·wi·lnyoh go a o·rzeczono aż ... siedem rozwo­
a co zatym idzie do rozwodów dziś dów. ZaróW'llo jed-nak wtedy1 jak 
i niegdyś. Dziś niemal w każdym do- u dziś ustawodawca dą7.ył do znpew­
mu mówi się o ogromnym prze\wocie, nienia małżeństwu trwałości. do 0to-

czen:a go opieiką prawną. Ciekawe 
może b~dzfo prz~pomnieć, jak wy­
glądała możność otrzymania rozwo~ 

poryciu. Ustawodawco oha,~-:ał s~ę 
Jekikomyślnych rozwotl1iw. L1czy~ s.1ę 
z dym, że ipiierwsze nicp<>rozum1en:a 
młodzieńcze mogą minąć i małżen-

IX Koncert symfoniczny i Wielki Koncert na „Caritas" 
du przez na.szych P'ra·pradzradków w 
epoce Księstwa \Varszaw ·kjego. 

Procedura rozwodowa bvła niez­
miernie za 'Wl<:ła j długotrwała, Prawo 
dopuszczał0 orzeczenie rozwodu albo 
z przyczyn wymienio-nych w U·stawie, 

lwo ustahilir.uje się - od małżon­
ków stanJzyc.h rnś wymagał cierpli­
wości w 1mosze-ni.11 nieu<lanC"o po·ŻY­
cia przez całe dwa lata i dopiero. 
gdy okazało si>ę po ich upły\ ·jl'. :ir: 
małżeństwo jest nie do uratowania. 
pozwalał żą<lać rozwodu za wzajemną 
zgooą. Niedopuszcrnlny byJ rozwód 
za wzajemną zgodą, gdy małżeństwo 
trwało lat dwadzie.' cia, lub gdy fona 
miała powyżej lat 46, Prawo c.hcialo 
otoczyć opieką ludzi star zych w o­
gólności, a w szczeg61ności kobie.lt:. 
która utraciła już walor młodości 
ii urody, największy walor jaki kobie 
ly ITlJ:.eć mogły w owej epoce. Jednak 
i dziś w dobie radia. samochodu, hom 
by atomowej w;!awodawca niechęt­
ne odnosi się do rozwodów za wzn­
jNnną zgodą. Nasze 'Sowe Prawo 
.\fałżcń.~kie dcrp11 zeza je drogą wyjął 
ku w ojągn pierw, zych trzech lat to 
znaczy do 1 stycznia 1949 roku ce· 
lron uregulowania tragicznycłi kom­
plilkacji rodzinnych, spowodowanych 
wojną. 

Na program XI lwncertu symfo- Uwertura do oper~' ,,Flet ::acza-
nicznego :./n~yły sie: uzrertura do rowany" jr.~t to 1/o:::art .~zc:;yto1cr ! 
ópc>r'I' Jfo:;arta „Flet zaczarotwny", Mozarto1r.~ki styl osią~a te niej ze­
.~, mjonia D-dur Beethot'ena ( dru· nit, a allegro, ~o;;;wijojące si{ w for 
p.a) i koncert fortepiarWtV')' Es-dur mie wspaniałej fugi, jest zaporci~ 
Liszta. Dyr~vgował prof. Włady- dzią czeę,oś nou'<-'go. Niestety, d:ie· 
·sław Raczkow.~ki, jako soli:fta wy- ło to, obok słynnego Requiem, na-
stąpił Władysław Kędra. leżr już do „łabęd::iPgo śpieu·u" 

P · l rl Mozarta, któr'\' ::nwrł w roku napi-
rzypus::.c::am., ze ::e w::g ę n na. . , - , (l 791) 

d , · h · '! san.1a f)'Cfl utworow . tru nosc1 fee mc::.ne uu:erturę 11 o· . 
zarta umieszc::ono w 2 punkcie pro- Wykonanie przez orkiestrę Fi!-
gramu. harmonii stało na dość wysokim 

poziomie. Prof. Tf1ładrsła.w Rac::-
Druga. SJ'mfonia Beethovena, na• kowski przygotował /con.cert sumien­

pisana w 1802 r. i oznaczona j~ nie, a dyrygou:ał bardzo mu::-rkal· 
Iw dzieło numerem 36, zamyka nie- nie. 
jako I. okres twórczości mistrza, 

Drugą część koncertu, Lis z tot~ 
slcą, t1•ykonał Władysław Kędra, któ okres młodości. 

Dziwna r_ec:, jale mało zaważy- ry jako pianista jest dziś ulubień­
ła osobista tragedia Beethorena - cem Łodzi. Konipózycje Liszta rwj· 
niemal już całkowita utrata słuchu lepiej może odpowiadają rod;;ajo­
- na jasnJm. charakterze tego u· wi talentu tego artysty, to też Kon­
tu·oru. Przecie:. w tym:.e 1802 ro- cert Es-dur oraz inne Nszlotrnkie 
ku napis(lł on ów ro::.d:.icrająco naddatki ode{!.rane zostały zna.korni· 
smutny testament, przeznaczony ni- cie. Nie kaidy pianista tak może 
by dla braci, a w rzecz1'1«istości dla zagrać, be;;pofrednio po trudnym 
całego świata, aby usprawiedliwić Koncercie Es-dur - szóstą rap.w­
sie :;e swoich pozo mych d::iicactw i dię, opartą na bard::o forsownych 
jed11oc;:,eśnie wrspowiadać się z naj- oktau·ach. Wydaje mi się tylko, że 
tajniejszrch osobistych uczuć, ja- talentu p. Kędry naduż1·1w. .~ię w 
kie U' nim wywołało :: jednej stro- Łodzi. Wyst..ępuje on ::a często, co 
n!' - tak slrasznr dla muzyka ka- kr~rje w sobie peirne niehezpiec;;erl· 
ltctwo, z drugiej - iście prometej- stwa. 
ski ::ryw 1.coli, by wziąć się z losem Wiei lei Koncert na ,.Caritas" w 
;:(t bary i geniusz swój ocalić dla nied::ielę, 3 b. Ili . . ~kła.dal się 4 sa­
ludzko.ści. mych utworów polskich i nie pr:y-

Druga symfonia, prlna pogod) niósł nowości, co mo~e i lepiej :I' 
i radości życia, pod wz{{lęrlem ~ty- 1c;:ględu na pracę ork1estr'Y. 
lu me zapouiada je.~::cze potężnej U werturr do „Partii" i „H rabi­
symfonii Tr::eciej. Hanlnou·ska jest ny" Moni11.~:ki oraz tańce góralskie 
jeszc::e co do formy, ale w treści i ma::ur z „Halki" ::ło~yłr się na 
widać już lici pa:ur: beetlzo1•r11ow· c::ęść orkir~lrowq. Poprou·adził ją 

ski ro::.maclz i temperamr11t, orygi- Zrl::isław Gńr::yński ::11alwmicie, a 
nalność inuencji ternal)C::nej, a tak- mazura : „llallri' - po mistr::ou:­
że pomysłowość w opero1ra11iu apa- slru. 
ratem orkiestrowym. Historyczne Wariacje op. 2 Cho· 

pina trykonał po raz drugi w tym albo za 1najemną zgO<lą małżonków. 
sr=onic Władysław Kędra. Z przyczyn przew:~lzinnych przez 

Kilim słóu·· rwlef:y się druuiei· so- 11~tawę najistotniejsze było c11d1.0ló. t-
,.. wo. "'Hf'tu pokreślić, że innczej po-

listcr lumcertu, Tr' andzie TViłko- trak,towano złamanie wiary . małż eń-. 
mirskiej. S(vszeliśmy ją juf: ra:, ja.- kiej przez męża a inaczej P'rzez to­
ko ambitną inkonmt·czynię koncer- ną. :\fąż mógł bezkarnie zdradzać żo 
tu Cza1"kou·skiego. Zaprodukowany nę, nat<>mjast gdy żona zdrudziła je-

go milił prawo żądać ron,-odu. :\-la­
nam w niedzielę koncert D-molf ło togo; gdy uzyskał rc>zwód z winy 
Wieniauwlricgo, wykonany został małi.onlvl ,ulegała ona zamkni~iu w 
hard:o Iwinie. Wanda Wi!l.:ornirslra, domu poprawy 1ia cza.~ od 3 mjesW:­
pomimo młodPgo wielm, dy.~ponu cy do '.? lat. przy czym sądowi nic 

· wolno było orzec kary k!'ó1szej .,iii 
jP już piękną techniką, opartą na trzy mi~iące. A jakie uprawnle-nja 
dobrej szkole. Biegłość aplikatur)'. miata zdradzona współmałżooka? 
i sprauność prawej ręki, ton duży, ~ląi. nie tylko nigdy nie ulegał kane 
ciepły, a przede wszystkim _ mu- za cudzołóstwo (u lawodawca uważał 

d 
wicloczn;e poprawienie męża - cud10 

zykalne po ejście, zasługują n.a łożnjka za sprawę beznadziejną), ale 
szczery podziw. Mniej dziwi nas żonie nie przysługiwała z tego tytu­
swoboda, z jakę zachouuje się na łu skarga i razwód i dopieiro, gdy 
estradzie, gdyi: pochodzi z rod::in.y, mąi. wprowadził kochanJkę pod wspól 
ed::.ie podobno na śniadanie dafą ny dach. dopiero gdy życie żony sla­
v Io ~ię nieznośne przez sllworzc-nie 
sonatę, na obiad trio, a kwartet na trójkąta we własnym domu, była ona 
kolację ... Z dziecięcia te{!,o 111uz·yc::- nprawn:ona do żądania ro1wiąza111ja 
ny klan Tr'ilkomirskich z pe1nwściq w~pt'ilnoty małżt>ń-ski!'j. Nie darmo 
mieć będzie dużą pociechę, bo 11ro- usłal'lo się mniemanie, że Naipoleon 

>ył wrogiem kobiet. 
d:ony talent wirtuo:;ow~ki młndPj Do niedawna bo aż do roku 1932 
kr:1paczki nie ulega zadnej u:ąt- nasze prawo wSipółczesne również 

p!ittości. przewidywało karalno~ć cudzołóstwa. 

Miło jest stwicrd:.ić, że orkiestra ·'ie czynito jednak różnic)'. ipomię­
Fil harmonii od koncertu do kancer dzy mężem ~ żoną. Obie strony mo-

gły być ukarane za. złamanie wiary 
tu~ robi postęp)-. Bezporó1ai.mia fr- 111nłżl'11skirj ale tylko w wypadku 
piej br::mią już altóicki i 1l"iolo11- !(dy którykolwiek z pokorzy,v<lzonych 

Cr.asy zmit'·nily sil(' radykalnie. Grly 
wreszcie dzóś po 138 latach wracają 
śluby cywilne do naszego życia jnkież 
(}tlmiennc- jest to ż ·cie. zwła~zcza 
jak j.nna jest rola kobiety w społe­
czeństwie i w rodzi:ni~I Kohje1a prze 
stała hyć ł~·lko żoną i matką. Zara· 
hia ona tak i;amo jak mąż a nic-je­
dnokrotnie i wii;-cej. KolJieta-lekarz 
kobiMa · żołn!erz, kobieta • szofer, 
k~hieta sędzia ay imżynier - to zja­
~-1sko do k!tórego pnpwyczaliśrny 
się w rnpełności. Nic więc dziwnego 
że nowe Prawo Małżeń~kie stanf;'to 
na gruncie zupełne.!(o równouprawn!e 
":in. mężn i żony. Odtąd kni.rly pono­
st Jednakowe kons!'kwenrj<'. jr11ż nil' 
lylko zdrady małże1hkiej ale w;;zvs! 
kid1. innych 11chyhir1i wohec wsp

0

ół­
małT-Oillke. Te równe prawa i ohowią 
zkj 1o \\'ielkie osiągnj~cie kobiety, z 
klórt>go powinna b~·ć d11mna ,Jakby 
srę jednak na nie :rnpatrvwał~ nns1a 
prababcia? Czv 111vażatabv kobiety 
dzisiejsze za szczę~liwszc od ~jebie'? 
Czy może pokj1wnłahy głową z poli­
lowanjem nad ich losem? 

Mario Cybulska 

c:ele, coraz grz9c::niej sprmntją się w~półmu:i.0;1ków Le.go zażądał. Tr~e- S h 
· I I bl d I U · ha cl-0rlac, ze prze.pis loo w osta•!mch 0 Offtie { WiellfC:OWe 
lltS ru~ien Y as::ane ę e. .u-up lalach był zupełnie martwy. Wniosk~ • · k 
natomiast wymaga grupa pierw- o rpociągnięcie do odpowjedziRlności Wieczory d s usyjne 
s::rch skr::ypiec, gdyż poza piękną ka1'nej współmałżonka u tłarnani.e Dzielnica WS „Nowe-Złotn-o" 
fasadą (Rots::tatówna, Zygadło) wiary_ ~ałżl'ńskiej wrplywaly .conz podaje do wia<lomości członków 
krJ'J·ą siP 1"rs;;c:::e duże usterki a ra· za'.lzieJ do wlndz sądow~ch, az w~e I i S"'mp t k. . ·1 h -

. • , . . ' . ~ZC'1e przestnly wpływac zupełnie. ,.„ a_ Y ow, ze W mys uc wa 
c::.e1 ~ ukryc s1~ me są w st~mr, Nie należy jednak •ądzit, aby J>'l'ZY- ły Komitetu, p'.lCząwszy od <lilla 
rozm1fs;;c;;o11e silą rzec;;;'}" rurko- c1yną lego był wzro t wzorowej w i er 9 lutego, Dz' elnica otwiera wie­

rzystnie na tej „niby" estradzie. nok.i m~łżeń:kiejl.. . czary dyskusyjne 0 charakterze 
Kiedyż nareszcie miasto Łódz Ale powrócmy do ~poki naszyr.I~ TUR Każd j b t d d 

_ -_. · _ . _ _ pra<lziadków. Szczegolne trmlnośc1 · e so O Y O go z.. 
-~obęd~1e _.~1ę na l~f!s„e _POm'.es~c-~- . ta wiało ;m prawo, gdy prngm;li roz- 17-20, będą wygłaszane odczyty, 
nie dla Fzllwrmomz, ktora, ]fik w1- wil'ść się za wznjemn11 zgodą. Gdy referaty ornz wykłady 0 treści 
dać po licznej f relcwencji, stała się 1yl} h:ird~<l młod~i, gdy mąż ni1e u· sp:Jłeczno·wychowawczej i socjal 
1uz !.·ull!lralnq, ż-yciomz potr:ebq konczył. '.?:i ~nt a zona 21, rozwód ta- no·naukow . 

li k . 1 'ł ł d · k1 wognle nie mógł być orzec1.0ny, w e3. 
c a s;;ero _ich h.? 0 ::zan . . , . , . doj.rzalszym zaś wieku moźna było Prosimy o liczne przyibydeł 

'itamsław Woy11a-G1t·zazd;:znski się rozwieść dopiero po dwuletnim Wstęp wolny. Komitet 
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O fil OS l f N I f ~''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''~"'\ Zairząd, Mi~jski. Wydłliał Tech- 9 ul. Towarowa róg 6.go Siar?- I CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO ~ 
nioiny, Odd~iał Ruchu Drogowego nila_- 12 woz6w. e w ŁODZI I 
pod . d . d " ł ' .. 1· ~ ~ ~Je o w1•a omosc1 ~ aisc1'c1e i Nadmienia się, że u11Ządzanie po- ~ ~ 

REPERTUAR TEATRÓW - --
TEATR WOJSKA POLSKl~GO 

5. li. w Lodzi 

Ul. Stefana Jaracza 27 
woiow tram1porlowyc~, ze wy.zna. staj6w w miejscach nie objęt~h ~ poszukuJ"e: ~ Dz i ś W<' w·torek znakom.Ha kome czone zostały na ulicach miasta pawyższym spisem jest wZ'bronio- ~ I 

d'a Fauchoi.5 Osłrożuie, śwłeio mało Łod:r;i następujące postoje dla wo- ne ~ ~ 
wani' \\' reżnerii Edmu~da \VierO:l'l kz6w tran. sportowych () 2laprzęgu Winni nieipr1iestrzegania powyż- e 1) ln,yuerów ł techl'ljków pri;emysłu wlóli:tennfczegol 2 
skil"go i 7. 1;d1 i nłcn1 Jacka WoST.Clle~ onnym ~ 2) inżynierów: mecbanlkow f'lektryków i chemików, ~ 

· , . li k' · ł · k Lu 1 ·l · „ . k · R k' . Szego b<>dą pociAgni<>ci do od"'o. ~ · ~ r-0•w1crn , uoc cws ·1e1, ~abun . ·1ej u r •1as owa ro.g zgows 1eJ . d . l"t .. k " . "' 'l t ~ ~ czyckirj , \lrozowskiej„ Daczy1i5 kieg:i dl · 4 · , w :e zia nosc1 airne1 w mys us a· ~ 3) ekonom(1ttów, ~ 
Ha1łczy. Łapickiego i :\lodrzew,,k,:t;- ~ r0

tow, C · wy z dnia 7.X. 1921 r 0 przepiS'ach 2 4) fa1an11isl6w I bucbalte.rów 2 
go. Ostrożnie, świei.o malowani'! R ·ku · dlącT4na pr~y zerwonym porządkowych na drÓgach publicz. 2 2 
wielki sukces Teatru \VP .. p•rzekro.. 1:n ul Da woKri.owl.'k · dl 

6 
nych (Dz. URP Nr 89 poz. 656) w ~ 5) naim:yetelt zawodo~·ch szkól wlóklennlczych, 2 „, u . wor.zec a is 1 a wo· . · d · p ~ ~ C'zyl już lio7.bę 60 przedMa wjeń. · rozum1emiu rozparzą z em a rezy- 2 6) specjalislów :i: dziecinny or ganizacjl przemysłu. I 

7.0W, denta Rzeczypospolitej z dni,a 2 2 
4. ul DwO!rzec Fabrycz.ny dla · 6 14.II. 1928 r. (Dz. URP Nr 18 poz. 151) 2 2 TEATR POWSZECHNY TUR 

Ul. 11 Listopada 21 

Codziennie Swierszet za kominrm 
Dicke:nsa w obsadzi e: Bi:dHng, Czen­
gery (objęła rolę Mery P ir ibingl), lh 
nin, .Jakubiiłska, Pieli a!;Ż.kiew,jczow11 
Bogucki. 'Borowski , \laliszPWski, Pą­
gow~ki, P.:e1raszkiewicr i Szubka. Re 

woz6w, i ukarani grzywną do 10.000 zł lub e Podania wraz z 2 życiorysami nadsyłać do I 
5. ul. Strr.elecka - dla 8 woz6w, aresztem do 6 tygodni, albo

2 
~~ WYDZIAŁU PERSONALNEGO 2~ 6. ul. Plac Zwycięstwa (Wodny ~ S 'L""KIENNICZEGO 

R 
·'-) obu tymi ka,Ilami łączni<e. ~ CENTRAL~EGO ZARZĄDU PRZEl\tY LU \\ u i ~ 

yn.e.i<. - 8 wozów, • Ł'd' ..J..... . 4 l 1946 ~ ~ 7. ul. Pa.rkowa przy Rze:zmi Miej- o z, =·~a utego r. 2 L6dź, Al. KMeluszkł <ł, il 
skiej - dla 10 wozów, ZARZĄD MIEJSKI ~ (PAP) I 

8, ul. :t;laftowa - dla 10 wozów, w Łodzi '-'~~~~~""-""-""-~~"\i..""-""-""-""-'''~~~''''''~~""-""-""-""-'-""-~~ 
żyseria St. Daczyń.~kiego. dekoracie o G L o s z E N J E ! kostit~my St, Cegiebkiego. Now Numer ak. Km 93/4S. WIELKI KONCEUT SYMFONICZNY 
iluslrac.Joa muzyczna Mieczysława Mia OBWIESZCZENIE O LICYTACJI W FILHARMONII. 
riejew.skiego. . e RUCHO:\łOSCI Sąd Grodtki w Lodt„ Od<iLial Kar R. 1637 /45 Br.zuslto!\V\Ska LodwM1 

Ko()1]101inik Sądu Goodz1kiego w Program najlhLiższego ~Oll1~ertu uy podaje do publicznej wiadomo~o; Eleonora, ur \Vodro, l; 34, trum, W 
TEATR ,,SYRENA" (Traugutta 1) Zdm1ski.ej W'()li Ste{an Lewand0i\~k1 symfonicznego, który od!będzit_e s1ę w że: ' Ko.1111tanty110,~ie, Łódzka 1. 

,.Plecy". mający kancelarię w Zd1U1łskicj Woli piątek 8 lrntego, zapowiada Silę rewe· R. 272/45 Dow'benko Albina, ur. R. 1643/15 Kośniko.wSka Helena; 

TEATR 
ut Mickiewicza Nr 2, na po{]slawi: t• lacyjn ie, lak ze względu napp~ra~, D1v-0rzvń'&'k11, I. 42, ni. Al 1-MaJ'.a 3, 1 •>n '{'elcza1·sk·1 ~go 17 m 3 

GONG" „Rendez. ant. 602 k;p.c. podaje do publicznej jak i osoby WY'konawc6w. l'ZY PU•- J·· · ""• "1 · ~ · ' 
vous na P~ludniowej". wiadomości. że dnia 8 Iutc„"o 1946 r. picie kapelmistrzoWiSIWm sta•nie jeden R. 392/ 45 Lorem: 7.ygmttmt, 1· 17• R. 1654/t.5 Kohler Elżb:tCta, ur, 

· h I d ul. Kil1''Ii&k1·"-"'0 160, m. 10 Schon J " ltl Nn-„•-;,cza 31 o go1'.lz. 10 w Zarnłyniu gm. Woj.sta- 7. naj•wybi1hn~eJSZYC naszyc l yry_- R "-?0/45..,,,M • 'I{ ·. „. r_ • · „„, · «•u•vw« ' 

REPERTUAR 
· "'-~" · · I 1. · t • d Zygmun!t Latosze"'\Sk' · „. u.z.mer · ailla, ur. na. R. 1713/+5 Swider.siki Jall'o3ław, J, KIN ł.ODZKICH w1ce ou.uvuz1e s1ę sza 1cyta0Ja Mt - gen ow, r . . " „ 'ńsik 1 32 1 w s.k 10 

ADRIA. Marsz. Stalina (Gł6w- choll1;ości, należących do K~nstan,le- ~k~Y. dyrb ekt?r d F~lhk~oni~ . Krakoe.~-t1 R. ~76i45 ·R~vńs~:sz~dC:ita, 'ur, 3\.uli7~:Jl~1ni~~~h!2'Jan, 1. 61, ul. 
na) Nr 1 _ ,,Jadzia",· BAŁ- go Prorruna, na które składaJą się: 2 s !eJ ,o eonie yrei ·OT opery pozna n S . ;.,i 1 38 ·1 K'l' 'Sik 9'1 

TYK ( iwi111iemaciol1ki cielalk huczek maści· skicj. Pod jego ba1butą usłyszymy m1RaJ6~1eOT/4: Sk' u. hl •llL teg!k <>d. v, Kilińskiego 47, Narutowicza 20) ,.Skrzydła • , " omo~c eo1 a 1a ur R 17"•/•- Kos1'1'-a Józefa ur • czemv0'!1() _ białej· 10 mobrów żvfa w czwa.rlą symfonię Brahim. sa. Soli~~k4 "· · 1 62v 1 L' •v 20 ' · · · .n -.a "' ' • tr d?rożkarz" 1 BAJKA (Fran- • , k t<t b 1 · ś · 1 · · <Łk .>-Zule u rpowa ESd1on. l. 4!, u.I. Narutowioza 31, 
c1szkanska 31) , Ona broni Ojczy · kłosje o.uacowanych na _ł~crną s~1mę :lon~er ,!„,kęc z,:~-•. w1ke1 ·óna pd1ams a R. '51.1/45 Sł~iwiński: Pa1~eł, 1. 71, „ GDYNIA' (P d ) 211'o<tyoh• 20.700 (d\Yadziesc1a tysięcy "aria "_1" om1r.,.,.a, ra o egra 1. • 

1 R. 1735/15 Kos:ba F.ra111cdszek, J. 
zny I rzej•az 2 - I d , Ł ł t, h) lo1w. orkteslry konceJ'lt fotiteipianowy uł. Nall'llitO'l\1lru:a 41 · (}beon e Kutno, SO, ul. Narutow:IOza 31 m. 58a. 
„Skrzydlaty dorożkarz" 1 HEL (Legio s r em se !I. 0 ) c · ' · · · · Ta•mOIWSJk-iego 2 I · H n 6w 2.4) „Przez łZv do szczęścia", Ruchomo!ci moma oglądać w dn\iu CzaJkO~~sk,1ego. Zakończy ten n1e7.- R 612145 w·a„rowski· Mieczysław R. 1775/45 Planer Eilżib1eta enry-
POLONIA (Piotrk'(;wska 

67
) ,,Je !1'.icY'taoji w miejscu i crasie wyżej wy1kły ... o'llcc•rt u.wer.twra do op. „Siprze 1 60· Ce . 1 . ...,.41 b Gd 6 k N. ka. ur. Kulioka, I. +6, Piotrk&Wsk:ł 

· o:rnac.zonvm. dana uarzeczona" Smetany. p. t • gie nnana ' 0 
• a s ' · 56 4 

d en z naszych samolotów z:a · ort m. · ginął"; PRZEDWIOśNIE (że: Zduńsk:i Wota dn, 24 st•·crnia 194~ r. Bilety Slpll'zedaja kasa kina „Bał· R.' 613; 45 Wą~owska Lirlia ur. R. 1776/4S Rachaus Ta.deus>. Zbig-
roms~iego 74-76) ,,Wesoły pro. (-} SI. Lewandowski t)1k", NarutQWicza 20. Zelm, l. 53, Cegiielniana -41 ob. Gdańsk niew, l. 23. ul. Piotmko'\Wka 56, 
gram ; ROMA (Rzgowska 86) _ Noe.vv Port, R. 1906/15 Timofijew Grzegorz. l 
,.Szalon~ lotnik" 1 ROBOTNIK R." 659/45 Lukowiecka Lidia Lucja, 38, ul. Gdaliska 143• 
(Kilińskiego nr 178) Wielki lat 17, ul. Pomorska 25. R. 20l2/45 SzlemmeT Ani.sja, nr, 
walc" i REKORD (Rzgowsk~· 2) - Ogłoszenia drobne R. 685/45 Tochterman ZoLa J'lan. Bubrowa, I. 58. ul. Polud!nliowa 42, 
,,Czekaj na mnie"; STYLO- na. ur. Willterschaim, 1 77, ul. Jas· R. 2013/+5 Srlemmer Teodor, 1. 77 
WY (Kilińskiego 123) Piętro wyżej krawa 11, ul. Południowa ~2, 
TĘCZA (Piotrkowska 18.) - „Je. L e k a r z e SKLEP uirządwny z pokojem zamie- R. 1025/45 Steinhau' Kiernem, I. R. 3087/45 SLrzemińskli Władysław. 
den z nasdRh samolotów za. Dt med, SIENKO KSAWERY nię. Wiadomość: Grabowa Hi m. 16. 52 ul. Kątna 108. I. 53, ul. Srebrzyńska 75 m. 44, 
ginął"; TA y (ulica Sienkiewi- (z Warszawy), specjalista chor6b -71a R. 1101/45 KTzyża.now.sk,.j Jerzy, I. Śr~d~~;9J·s{~5 :;,~r=~~2ska•r, I. :Mi, ul, 
cza 40) ,.Wesoły program"1 WISŁA skórnych, h h 61, ul. Pio.~11koW1J.ka 149, 
(Przejazd 1) - „Jadzia"; WŁ6K- p . ".'enerycmyc ' pęc e- lłUTYNOWANY .księgo•wy zakłada, R.1102/4'5 Xnyfonowska .Jad"·iga R. 3145/46 Borne1e'.lt Helena, ur. 
NIARZ (Zawadzka 16) ,,Przez b:y rza. rzyi,nuie ul. Kilińskiego 132 .prowad7 :., zamyka, nadzoruje pr..e· ur. Kożuchowska, I. 56, ul. Piotf'kow- LignmH, l. G6, ul. Legionów 3, 

w godz. 12-2 i 4-6. 232 do szczęścia"; WOLNOśó (Na- prowadrn kontrole ksir.go·wości, Zgło ska 149, R. 3168/4-0 Prokopowicz Jó:ref, l. 53, 
piórkowskiego 16) „Wacuś"i Dr med, E, MIKULICZ ze Lwowa, szN1ia pod „ i20''. -720 R. 1176/45 Offenbreg Teresa. ur. ul. K"S. Skorupki 11, 
ZACHĘTA (Zgierska 26) ,.Jaśnie lekarz-dentysta, · l' t cho- Reulil, I. 62, Radogo ir.r, Krako.vska R. 3194/ł.5 ~lacka? LudomiTa, ur, 

<"--f r'' M1JZA (R d p spec1a is a • PARRYKA cukrów ,,Zloly Raj" w 162, B · Pan .,,..... e ; u n a- rób dziąseł i jamy ustnej. Zawadz- ł d . p ł 
00

. 4 ~ . . adD'w~ka. I. 69. P1lsudskiego 31 , 
bianicka) ,,Czekaj na mnie". ka 17 AJ n. . 0 u wwa . 0 prznrn1e. ~3 '. R. 1297/45 Pili Genowefa ur Bar- R. 3198(45 S!•rubcl Ediward, l. 65. 

lych.111;iast ag?n~o~v 1. przedstawie1~1L net. I. 59, ul. Radwańska 6. · ul. Pjł,,ud$kicgo 31, 
UW AGA I Bilety ulgowe dla Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW na mia'l-to Lódz 1 tereny Zachodnie. Pih; O!.kar I 58 ul tę „ . . k 6 R. 3191l/4S Strube-1 Amalia, !, 62, członk6w Związk6w Zawodowych ( • · • · • · au;wans a • 

d-0 nabycia w przedsp~zedaży ~ specj.alista chor6b wenerycznych = = = tal'_Ł R. 133<>/45 Kubiak Danuta Elibie· ul. Pit~udskiPgo 31, 
Okręgowej Radzie Zwiąmców Za· i sk6rnych AL 1 Maja 3. Zagubione dokumenty ta Maria, ur. Kwiatkowska. ul. Naru- R. 3200/45 Mackal Franciszek, 1. 
wodowych (Strzelecka 2), pok6j 1 c -=-= . ~....,. - --=- ·= -~= to11Vicza 57, 68. ul. Piłsudskiego 31, 
w godz. od 

10 
do 13. D,obktór REICHERh specjalista cho. ~NIE8WtnA~~IApl\I zagu~i0<!1ą ledgity~_;i- R. 1428145 AlllJlller Aoleksander, 1 R. 329S/45 Koźmin Botesław .Tan, 

ro wenerycznyc . Południowa 26. OJ~ ra 1eJ oroocy 1 mne owvuy 57 ul \Vól • k 226 · 1 ł7 ul .Li1powa 12, 
nn naz>wi.•ko · Grail..-ze"~ka Barbara ' · <(lalls a ' · ' / K · ' ń k' K l 1 

Polskie Radio-Lódź 
lala 224 

D J VOGEL L ' · l' ' "" ., R 14- I R. 3394 45 apusc1 s 1 aro , . r . ze wowa, specia i- Kili:cr1skiego 96a -708 . oO 45 Mierkow~ki Konstanty 
sla chor6b kobiecych i akuszerii. · Adam. I. 68, ul. Lokat.or5 ka t3a 53· ul. ~[orska 3· 
Z d k 17 1• ,umisani n.rzez okupanta do uprzy. 

awa z a . 216 UNIEWAżNIAl\I skradzione dowody R. 1466/45 s····"e1 Rudolf I. 79. ul. „.„ " . · v u wi1ejowanej grupy przesied1encow 
Na wtorek. 5, 2. 46. Doc:enf Dr BER - choroby kobie o~o~istd i:ietrryk~ ~ro~zenia na Znaz- Piramowf.icza 8. wTt;lędnie uprr.yw~lejowanej gmpy 

. 6.55 W-wa. 8.15 Program na dzi- ce i zaburzenia hormonalne, $ród. wis L~ d. li~~~a i\G ar~1. o~:)ska 0iJ; R. 1467 /45 Seidel Anna Julia ur narodowościowej złożyli w 1q45 r, 
Slai. 8.20 Komunikaty ; ogłoszenia. miejska 36. Tel. 137-19 od godz. -

0 
z, ica ra "'

3 
-· - F~eymaI1k, I. 63, ul. Pi•ramowi~la s: 'vnioski o rehabilitację, 

S.25 Rezerwa. 8.30 Skrzynka poszud-4 •• -.6_. ____________ 4_01 UNIEWAŻNIAM skradzi~ny dowód R. 15i4/45 ZllJP'iM~ckyj Mikołaj. I. ar't.Vl.z3wliąJ,•ztka::~.~ !Yc1;,111;
1a. n5a mpoaJ?ast~;1~ 

kiwa.nia rodzin. 8.45 Codzienny o - śwjadecbwa sz,kolne, dyipilom mistrzo- 55, ul. Krrańt:owa 83, " „ • '· • ' 
cinek powieściowy: „W Saskim o- Dr medycyny MARIAN STAWISSKI \\'\Ski (krawieok.i). tka'i·tę rejestracyj- R. 1625/45 Ignatiew Aleksander, r. (Dr.. U. R. P. Nr 17/ 45· poz . 95i 
v:rodzie" - n-O'W. Boleslawa Prnsa. z Warszawy, położnictwo, chorohy ną RKU Kutno na nazwisko Ploch I. 59. ul. 'Vierzbowa 52, wzywa się ""szyst·kic osoby, które 
9.00 Przerwa. 11.55 Komunikat me- kobiece, przyjmuje 3-5, Aleje Koś- Włady.sław. Znalazcę !Proszę 0 zwrot Wiirdzą '() s~kodliwcj działailnoii~i wni'> 
teorolo1('iczny. 11.57 W-wa. 13.30 ciuszki 53, tel. l!l3.89. za wynagrodzC'lliem do Administracji = ~kodawc6w względem Narodu Pol-
Przerwa. 14.30 Mozai:ka muzyczna w „Kuriera Popularnego" -771 I Przybory SJewskie ~- ,kiego. ahy o tym dooiosl'y nalyt:h-
wvkonaniu: Daniela Słotwińska i Dr A. ~ATAJ • żURAKOWSKA mia~t Oddziałowi Rannemu Sądll 
Zbismtew Rawicz - oi-0senki, Frain- z Warszawy - specjalistka cho· UNIEWAŻNIAM zagubione dowody =· kołki i kopyta Raabegc> ~ Grod11kiego w Łodzi, Plac Dąbrow-
ciszka Leszczvńska - fortep. 15.00 r6b sk6rnych i weneryc:mych osQbi te, ksf.ążec:>Jkę wojskawą RKU ""' w kaT.drj ilości. i 5kiego 5, pokój 15. 
Wiadomości z miasta i orowincli. u kobiet, kosmetyka lekarska - Lódź na naz"·i, ~ Jan Fibak Aleja ~ Ceny niskie. ~ . Lódi. dn 31 stycznia 1946 r. 
15.05 Czytamy .e:azetv. 15.15 Ptyty. przyjmuje: Piotrkowska 33, godz. 1 ~!aja 29. -712 g Lódf - Cegielniana 25. i · Prze~odniczący Oddziam 
15.20 Kacik iilmowv - „Smierć 11-1 i 3-5. 352 ""' Tel. Nr 152-05. ~ ' Karnego 
wampa" - PO.I!'. \Vtadvslawy Bara- UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen Sądu Grodzkiego w Lodzi 
nowskiei. 15.30 Audvcia dla robotni- GINEKOLOG-AKUSZER - Traugutta 1y, dowód osobisty, odroczenie służ- Sędz 'ia (-} Wi'szniewski. 
k ' 1) Z I k h I N 9 f III COLOSSEUM - KOPERNIKA 18 ·ow: ,. aczatki oo s ie iter i li- 'I' , ront. p. hy woj.s:kowcj prawo jazdy somoeho 
teratury" - POJ!'. Ludwika $wieżaw- --------------- dowej na nazwisko Nowo5iehki Zdzii Tel. 174"75 
skiesi:o. 2) „Tadeusz Kościuszko" - Dr ADAM KONDRACKI sipecjai!sta sław Tomaszów Mazowiecki Spalska Przegląd międzynarodQWego pro~ra · 
pop;. Józefa Dabrowa-Sierzputow· chorób żołądikn, kiiuek, wątroby w•11;110 Nr 40. _ 714 mu o godz. 19,30. Na czele balet prof. 
skiego, 3) płyty. 16.00 „Miast-0 pracy wił p:rizyjęoia. Narutowicza 35, ~. --------------- Wójcikowskiego Leona. Wawa-NO'wo. 
- nasza Łódź" - audvc. stowno- łet. 200...99. UNIEWAŻNIAM sikradzioo.ną kartę roz wiejski, fenomen Braun. najl~si re· 
muzyczna dla młodzieży w oprac. ;,; .. ~~~~~;;:;;;;;;:;;;;~;;:;;;;;;:;;;;~~~-;;;-;;:,_ poznawcźą i inne dokumenty na na- kiści świ.ała 3-Barley - klasyome 
i reżys. Krystyny Gogolewskiej . Kupno i sprzedaż zwisko Stachowicz M::tria, Cl'~'elnia- akrobal1k.i Alicja i Ewa, p<>nadto 15 
16.20 W-wa. 17.15 -O twórczości ================= na 17. -716 międzynarod<J1wych atrakcji, 
chtooskiei" - dwu.1tlos Stanisława KOTURNY drewniane tylko w firmie \V sobotę i ni edzielę :Z pr:r.edstawie-
pl.etaka 1· Lud"'ika <' · • k' UNIEWAŻ!l~IAl\f zagubione dowody, · d 16 15 d d 19 " .::>W1ezaws 1ego. „ES-TE-HA" oraz przybory szew:1kie, ma o go z. , i o go z. ,30. 

OSTATNI DZIEŃ 
Teat~ „G<mg" (Południo"'·a U) gra' 

driś pO'!'a:r: osla1ni 1pel11e hurn0>1"U i S!l 

tyry .. Rendez _ V01Us na Południ'.IMve;" 
z \.Va\fert'm na czele ze·51połu. Począ­
te-k o 19-ej. 

W pil\ott-k premiera Komedii muzy· 
omej „Złote Siidła". 

17 30 W "'<I 18 OO C t · -~ poi. ki , nalcó"·kę 1· ,nalcówk1' dzie· · ·" · · „ o o ie,,., zmę- Lódź, Cegielniana 13. -678 „ " 
czenie" - DOS!:ad. oooul.-nauk-0wa z ci111ne na nanvisko .JPżewska 'VI.adv- -----------------------------
cyklu „Na wielkie! fali" _ p1'o'ra dr t sława, uJiica Stanisława 12. -178 KSIĄ Kl polskie, niemieckie kupuje 
Jerzesi:o Barskieirn. 18.15 III a11dyc k · · ,.,. k " p · k 1 ~1ęgarn1a ,,"au ·owa , 1otr ows rn UNIE\VAŻNIAl\I 7.aauli.oną placówk„ Homuilikat z cvklu „Kwartetv smyczkowe'' -- "' 107 220 ' " " k .-r , tel -53 Na życzenie od· nn nazwi ~ko Nowicki Stani~ław ul wv .: Kwartet im. Karola Szyma- "iedzamy ,~. domu.' (pap ) Wodna 34. _:_71 8· DepartameM Służby Zdrowia ~f. O. ~- uwiadamia, że z dniem 31-""'0 
n-0wskieiw w składzie: Irena Oubi- · -„ stycznia 1946 r. zostala otwarta roczna Szkoła dla pielęgniiaTek woj'.sk~ 
ska - I skrzypce. Wanda Witkomir· M CH N N UNIEW ż ~ka _ II skrzypce. Mieczysław Sza- E A IK. 1aprawa maszyn do A',NIAM zagubiony dowód wych przy Sikole Młocbzych Oficerów Służby Zdrowia W. P. \V Lodzi. 
leski - altówka. Kazimierz Witko- szycia, rowerów - kupno - 11<prze- o~obisty, kartę rejestracyjną RKU Po ukończeniu s1Jkoly kUMa'Illl!ki oj;rzymnją świadeoLwa ukończenia 

dai - zamiana, Piotrkowska 70 Rę- Łódź na nazwisko L1' 1lmańsk1· E11ge- • 1·-ły · •topi' · dor· „ ..•. : ._ __ .,, d l ·b '" · k mirski_ wioloncz,ela. w o rogi-. .. Mo- ,,:ri""' i " en po ·~oe.„11u oraz SI\ ODO'wu1111a:ne o s uz y w n O>JS u dr.ja. 351 niusz Sienkiewicza 22. - p J k' 't I •'- -• ·..11. b · • · k · · k zart - Kwartet D-dur oraz I część z o 11< 1m w SllJ>! a· auu na ..,,anOtW11 ...... ae peo1ęgma!l'e nie mmej, ja 2 lata, 
kwartetu C-dur. 18.50 Rozmaitości FABR\'KA CUKIERKÓW „Delicja", UNIEWAżNIAl\ł skradzione meldunki Po lym o1'ire&ie mają pr.awo do demobiljraoji, pr.-;y czym czynione s~ 
19.00 W·wa. 19.15 .. Tadeusz Ko- Lódi, Żeromskiego 31 . poleca duży k bk . . . d Sltarania, ażeby k~ po ~tdnim pnygotowaniu teoretycznym, 
ściuszko w noez.ii" - audyc. dla wybór cukierków, czekoladek. Cenv 3 ~ ę zywnosCllową, zieci'Tlną na na praktycznym i społeemym mogły pn:ym11o'Ji.ić do egzaminów państwowyc~ 
mtodzieżv w oorac. Mariana Piecha- konkurencyjne. (pai>\ zwi~ko Jesionek Stefania . Rogi ul.. i ołlrlzyma~ pr~• p!•lpH.:t zitwodoiwydl. 
la. 19.30 W-wa. 2o.-45 XVI turniejo- _w_·i_eJ_"'_k_a_3_7_·---------- WuoM.i ~jl)Ci•·: W}'bmHcenie - mała matura, wiek od 17 do 21 
wa audvc. recytacii utworów Ada- SPRŻEDAM dnes kon.c'"'-"'Y Wi- UNIEWAŻNUM skradzio~ Iegilityma._ lat życia, dobry ataft edrowia, 
ma Mickiewicza. 21.00 W-wa. 21.30 dzeiw - ul. Ludw,jka 11. -717 cję ucrniowlską na nazwisko Miska Do podania nalefy doł~ć: 1) żyei0<ry8, 2) ~"iadectwo moralności, 
Recital śoiewac.z:y Cecylii Izyiry 1;::;::;;:;::;;;;;;:::;;;;;;;;;;~;:;;;;;;;;;;;;;;:::;;::;;;;;;:;;;;;;;;;, Jan, wliea Kraszew.skicso 52. -722 3) śwd.addWo oł>:twat~ poll~egt), 4) metrykę urodzenia, 5) śwfadeotwo 
mów,nv - kontr.-alt„ akon1p. Wainda Poszukujemy -- małej matury, fi} 2 fotografie do legitymaoji. 
KJ.imowiczowa. 21.50 Płyty, 21.55 R ó ż n e Bada'llf,e stanu tdrowja kandydatek zostanie przeprowadzone na miejscu. 
W-wa. 2.3.00 Skrzvnka posr:ukiwania POT.BZEBNA panna lub niiania d-0 ---------=------- Podania nałeit 11kladae osobjkie w sekretariacie Szkoły Mł. Oficerów 
rodz,in. 23.25 Proirram na jutro. Ztt- dii•a 9-eio.mi~sięcmego Piotmkow- LEKCJE anglełsJdego. Bandnl'Skiego Slutby ZdrOIWia Ws P, w Łodzi, Aleja 1-Maja Nr 69. 
kończenie audycji i Hymn <lo 23:30 ska :!OO u dokit-0ra. -710 Nr 12, m 2 ,te1. 169-0e. 1'emrim. 11:głoszeń do 10 lutego 1946 r, 



---~-tr_._6--~------------------------------------~----__:K~U:.:RIER POPULARNl 
Nr 36 (100) 

Z PARTII -------·--------
DZ. FABRYCZNA UWAGA DZ. PTIAWA I KOZINY Nadzór n~d produktami m · e nymi 

w~.l!le l:~rzqdzenie Zrn~:,~ndu Miast~ Podajemy t"07.klad Z'.1 :\'.Ć pierwszej w czwartek, dni~ : b .. ~1 ' . o godz. 
"' · · · 18 e· \ V lokalu dz Srodm1esc1e-Pra-

N . elementarne1 szkoly ; i.TtYJ1WJ: - J ·. . . 
a do~s~a~il Art, 1 pkt. Us!a- że jedynie w halach m1ąsnych , I § 9. · 1 wa PPS (AndrzeJa 46) odbędzie się 

'Wy z ma 29. Ił. 1933 ~-.o rzeźniach sklepach r z eźn~czych (j~ka;=h), w Handel okrężny węd'linami i in- Wtorek, ii 2 tow. anw. E.imia'.,ow- konie~·encja przewodniczących i se-
N-/;~w&p~z. w'lai1czRooc1 (Dzd. U~P Tskle_P~chJ z imęsem ko~sk1m, w nym1 wy:obami wędtiinia.rski.mi na ski - „Dekret o Radach Zal:~.i dc- kretarzy Kół Fabrycznych PPS i Ko. 

ozporzą zema amei1 aice, a sprzedaz ptactwa ulicach podwórziach i po domach ych" , PPTI t . ; 
Prezyden_ta RP .z dni1a 22„III. 1928 r. bitego - w sklepach z ptactwom ~ c: r,gowiskach, rynkach, strnganach w • morek Fabrycznych_ , ' ~ ~ . e1enow 
o . badaniu z"'.'1e~ząt rzeźnych i bitym i dziczyzną. jest wzbroniony, środa, 6. 2. tow. Wmcr nty Sta wili . nald.qcych do dz. S!'•J11n>1e~c1e-Pra -
m1ęsa w brzmieniu Ustawy z dnia § 7 ~ lO. ski _ ,,Zwi ązki Zawodov:P". wa i f.::o zi ny. 
1 marca 1938 r. (Dz. URP Nr 18 . . ' ., 'S 

132). rozporządzenia Miinistra Opie_ Sprzeda.z mięs•a, dzhczyzny w ka- \Vinini nieprzesbrzeganila powyż- Tow. red. żmudO\\·s !:i ·-· „R0lni-
k: Społecznej z dnia 10 XII. 1936 r wałkach ~ piaciwa oskub.aaego na s :~ ego zairządzenia poaiągaini będą ctwo i ~wiadc;;en i a rzeczowe". DZ. RUDA PABIANICKA 
o dozor1e nad mięsem 'i przetwo~ targach 1 ~ynkach ~ s_iraga:nach do odpowiedzialności karnej zgod- . W nicnz!el~, 10 h. m. o godz._ 10 
rami mięsnymi (Dz URP Nr 92 ?twartych ~ w handlu okręznym n ie z art. ar!. 31, 32, 34 i 36 rozp. Tow. m~r. W. CZP.ba1wwa - „Hi- rano w lob.in dzielni.::y przy ul. S-tll 
Poz. 643) Zarządzen1·a· Przewodni·- iest wzbroniona. P d RP · n2 III 1928 h · l _rezy en~a z _dma "' . ,· r: st-0ria ruchów rewolucyj11yc 1 spo e- ,Jai1sk•ej 7 /9 tow. Kc.-;,~,kzyl: omówi 
czącego PKWN z dnia 23 paździer- § 8. o b ad amu zwierząt r~eznych 1 cznych _,.t -~ · P" '"\• C·"·u . g·ospodarcza w 
nika 1944 r. o obowiązkowych do,- 1) Wędliny oraz inne wyroby mi ęsa w hrzm:an·u Ustawy z dnin • · ·'·1 H „ ,J P, ·. ·' - .-· • -

stawach. uboczr:ych produktów i wędlini~·rskic, . przeZIIlaoz~ne do i.III. 1938 r. (D 7 URP Nr 18 poz. 132) Piątek, s. 2. tow. red. żmudowski k:·a:n i z:i"':i. „ .:;: . W .;t>ęn dla człon-
odpa.dko"'.' ubo1owych, oraz zarzą- sprz.ed~zy lub. ~nnego, obiegu d·la p:c-. e'\'V'iduiącymi grzywnę w wy r. o- _ „Polityka morska". ków i 3 ) •• 1; i;'. ~ków - woiny. 
dzema M"n. Rol. i Ref. Rol. z dnia spozyoia, powinny byc zaopatrz o- kości do zł 30.000 i areszt do. 3 

-27 listopada 1945 r. ~r W. 272/2 ns przez. wytwórców we własne miesięcy, Tow. Łukasiewicz - „Ustawodaw. ZGROM',-\ DH~NIE INTELIGENCJI 
zarządzam co na stąpu]e: plomby firmowe. . t · 1 " - _ • „ . 

§ 1 . , orai'.l zgodrrue z ar!. 27-30 Rozp. s wo socJa ne · Sta r aniem Kot: ; ;~· ' ' l'orozum1ewaw 
O bżdym wypadku uboj·u z ko- ~) WZ'Qr:y .plomb pow_im~y b}c Prezydenta R·P z dnia 22.l_II .. 1928 r Początek wykładów o godz. rs .. ej czej Stronnictw Demokra.tycznych, w 

nieczności z.wie<rząt rzeźnych na- zSgta~os:~e a!'ord~zek~i'chwynvdol:co,::'.re'1·e
0 ~ _d,ozor:ed 11;adt ru~iy~ułtkami(DzywUnRoP- Rozkład wvkładów ~1a tydzień nadęp nudchodzs.ca sob0tę o godz. 16 odbę-

l · b ł · · · d ·, ' , u ~~ · - sc1 Il pnze m~o am1 uzy u z • · · . 
ezY'. . e~zy-r ocz.rue zaw1~ 0~1c strowaini•a ich. Nr 36 poz. 343) przewidującymi ka- ny - podamy w piątek d:de się w sali Teatru Wo,Jsk Pol-

R.zezme M1•e1ską przy ul. Inzymer. . 'k ' . . . d k d k' h · · tel' „ · ·ącei 
k . · 1· · d t , 3) W<}dlimy oraz ~nrue wyrdby ~ą c1ęz iego w1ąz1ema o ro u o =: s ·1c WJPC m i~enCJl p1acuJ . · 

s 1e1 a mięso ()S arc.zyc na . . . . 1 d · . · · k' ' ł · · · rt'" · ć 
Oddziiai SainitaTny te'j.że Rzeźni. wędlumarsk~e , !>p?ecllavrane spo11:xw at . z1es:ęc1u, z icrq po ączona. z r9.n11~n1a r.<isU:J pa n przemaWJa_ 

~ 2 • c~m bezpos~ed'n~o. przez, :vviwor- moze byc gr~ywna do 100.000 zł. Ząnn we!ernna "ęrhic tow. l'ed. Artur Karaczewskt. 
. . 'S • • cow w tych m101scowcSQ!ach w oraz zgodme z a;ri, 92 ust. 2 Us.ta- • "' .; 

Sprz.edaz m~ęsa_ ze zwie1:ząt p~d:- ktfuych wyr-oby ie zostały wytwo- wy.z dnlia 30.III. 1?39 r . o powszech. '11QWSłąn10 117~Zlll0Vlr-i:IJQ ~~'' 
danych ubo1ow1 z kcmecznosc1 · ct"l · 1 • • b · . k ' · d e' rzec ,. · h K · · p · -· · St· 
1 h . d . d b~ rzon~ nie po ega1ą pos. :i.now1cnm nym o ow1ą,z '-1 sw1a. cz n zo- l'V K?·akou·ie zma:rł w tych dmac oml SJ:'I nro>:u m:t wawcza ion-
µ ~nne wprawa za'n1e o o .o- 1 · . . ·· · ,. h (D U1RP N 30 poz 200) · · · d ·' 

t d b d ' . . k - u•s ąipu p1e;·w"szego r~mieisz~go pa- wyc . _z r . . ·. ~021ctni weterari powstania z l' . 1863, ·nictw DeP~okratyc~nych zwołu,Je z1;;, 
u., I?rze z a amem go 1 ozn~ 0 ragrafu, pod waru.n'k!er:t um1eszcze. przew1du1ącym karę w1ęz1ema li1h - - . , . . . _i · . . . , . - • r I S 

wamem przez wyznaczone do t?- nia w miejscu sprzod:iży na do- aresztu do !ni trzech, albo grzyw- Antom Suess, kt-0ry dmg1e lata _nue~~ rlm a 5 ltiteg,l , o ąoJ ~ . l <J w sa 1 . ą. 
go. orgaJita ;irzędo~eg~ bada_ma siępnym i widoozm.ym miejscu nta· nę do ził. 300,000, kal we Lwowie i z falą repatnacy,J - du Okręgowego (.P!. Dąbr~w~k1ego 
zwierzą~ rzeznydh 1 mięsa, ies.J: p~S'U ,,wędliny własnego wyrobu" Łódź, dnia 4 lutego 1946 roku ną znalazł sioę wraz z rodziną w nr. 5) zgromadzenie sądowmkow na 
wzbronione d C h "T dl ' · Z P d ' M' t • S d · I S „ · "!"-Y· aine9'<>. prze?. ee " ę 1mar1y a rP. Z"i en.a 1as ai Krakowie, gdz.ie dokonał swego dłu. temat: 1. prawoz ame z X es11 

. § 3. . 1u.h własci'wą Lzib~ Przemysłowo-j (-•) EUGENWSZ AJNENK!EL . . , _ chowujac do ostatkalKRN 2 Sytuacja politycz.no-gospo. 
Mięso pochQdzące z uho1u do- Hain:dfową albo Izbę RolniiC'zą Wiceprezydent Miasta lgiego zywo,,.'l, za · · · · 

1 
k" · p . , b d 

ro.owego (tliła potrzeb własnego go- ' · · żywą przytomność umysłu. darcza Po s 1. rzemaw1ac ę ą z 
spod:i.rstwa domowego) nie może ramienią. PPS - tow. prof. Z. St.y. 

być wp.rowadzane dla obrotu PO!t?3 WD W :ucho r11a11owski; z ~·am; t• r.; ·1 PPR - tow. 

(-sprz-edawa•ne). Rozwó1' spółdzielczości rzemieślnicze1' 9ocinqów csohowvch starosta Gónn<:!k; z ramieni:i :?~r. 
. § 4. . . "'l Demokr. - ob. mgr. St. Zagór:;l\.i. 

Mięso przywozowe zna1du1ące SZCZEClN (PAP \ . W ruchu po-
się w obrocie , przed poddaniem WARSZAWA (PAP). Na terenie mowego, jak również wyroby prze- ciągów odchodzących i przychodzą- ~-============== 
go sprawdzeniu badania i wtór- miasta Warszawy zaznaczył się w mysłowe. -:wrli do S?czecina nastąpila wvhit-
nemu oznakowaniu na Stacji Kon- k b d 1· b ·1 .,, ' - , 
holi Miesa Przewozowego (ul. In- ro u u · uży wzrost icz Y spo - Ostatnio pr?.y Izbie Rżemif'ślni- na poprawa. Pociąo-i pasażareskir: KTO WIE O LOSACH St~fana 
żyniersk~ 1) traktowia.tne będzie, dzielni rzemieślniczych. czej w Wars7awie utworwny zo<:;tal na lini.i Szczecin--~Poznań--War. Mu<ii?"b~a ii ILucjaina ~ołacińskiego 
· k · · h d t · Gd 1939 '- · · ł W . , v.ry ·,... ~euonych z Pawiaka 2 lu!e-
Jll o • mięso poc o zące z po aiem· .Y w ro1'..U 1~tm~ o w ar specjalny wydział artystyczny, hó- sza wa kursują według rozkbcL-,'.·· c· ~· 1942 roku do Oświęcimia , pra-
nego uboju. szawie tylko 9 społdz1elm, to na 1 rego Z/ldaniem jest dbanie o jakość Opóźnienia nie przekraczają 60 mi · ; i' ')11.Y jest 0 w.iiadomo•ŚĆ: Łódź, ul. 

§ 5· stycznia rb. liczba spółdzielni wzro i warto.'ć artvs l''czną produkowa- nut. 'Róż3rta 3 m. 2. Helena Kołacińska. 
Za micqso przywozowe, w myśl ł d S ld k ' , 

rozp. Min. Rol. z dnia 29.L 1929 r. 8 a 0 40. pó zielnie produ -ują nych przez rzemiosło wyrobów. 
o bada1niu zwierząt rzeźnych i mię- najrozmaitsze wyroby użytku do- Starosta osobiście odniósł worki NA POMOC ZIMOWĄ 
s;: (Dz. URP Nr 32 poz. 305) bę- ze zbożem I Prec..'lWllicy F-my Tobo.Jski w Ło-
dzie uważane jedynie mięso. po- OSTRZEŻENIE dzi .Fze:zr-,aczają 720 złotych na 
chodzące ze zwierząt rzeźnych . , , J k KATOWICE {SAP). A.by :i:achę- pomoc zimową dla na•jbiedniej-
pcdd2inych badt>niu przed i po ,Ostrzega s~.ę produceni~w nod- , iii J)OWilttła Wors~ftWD cić ludność do śwbdc.;:ci'1 neczo· s~'Ych. Powyższa suma zeb~a<na zo-
uboju. u.znane za zdatne do spo- kow do t)piema szcz,urow, . my- D · · · d 5 II 46 1 "I • • ;;lala z dobrowolnych składek ro. 
życia bez ograniczeń, a mięso szy, 0 '."ado':'f, pasorzyl!ow .zwierzą z~s, t.J. n . .' ',, w sa i od~y- wyc~ slaros~a w .uaWHl•l'Cl~~ ~osła. boinii•czych w dniu uroczystości 
"\A'ieprzowe również za wolne od ~ych ,itp., ze. na pr.oduik~Ję tych toweJ „Czytelmka pny ul. P10tr- uowił dla pl'zykładu OtSoh1sc1e do I-ej iocznicy wyzwolenia Łodzi 

ł · · odpowiednio oznakowane srodkow nalezy uzyskac zezwo- kowskiej Nr. 96 odbędzie s ' ę na starczyć zboże z u11zędu słarośc:iń. l~!=>od jarzm_,, hitlerowskiego. ,, 
w osn1, . 1 . M' . t 1 Zd . (Dz 
i zaopatrzone w przepisowe świa- eme mis ers wa rowia . · •rzecz „Koła Warszawian" w Ło- skiego do magMYl\ÓW 7.d.awczych.1 Pt~·co·wT,:cy F-i;iy „Pahlen w 
de~two o_rganu u;zędow~go . ba. Ul6. 1Rl. 1P9.24Nrr) 105, poz, 955, z dn. dzi odczyt z przezroczami prof. Zamiar swó1" wvkonał i zaniósł na11 '- '-'u·c:.z; =).'"'"".·?n. ·,cFza1ą 265p tzł. " 
dania zwierza! rzeznych 1 mięsa. · · · . H ,,i1„ E'l • • :1ar;c w!'l1c•r -my .. e ersen w 

· § 6. Na~zw. Komi~ari!l'ł do ~~lk1 eru1.n.a „1 e p . .t. „Jak powstała plecach wszystkie worki ze 1.bo .. 'Ło ,i.:d przr= 7. .,;aczają 133 zł. 
Sprzedaż mięsa odbywać s~ę mo- z Ep1dem. na WOJ, grodz. Łodz. I Warszawa · iem. / Br -itkmt'1ski Siefain zł 50. 

ANTONI POKORSKI 5) 

p w OTY 
opowiadanie z lat międzywojennych 

- A możeby tak po kieliszeczku prrz.ed śniadantem, 
Karolc ba, co?„ . 

- 7.e też ty kroka bez wódki nie możesz stC!iPnąć. 

p, zyz"' y·czajenie takie , jeszcze z dawnych lat - mówi­
ła w .stronę Kaziuka, tłumacząc starego , wewnętrznie 
ra.da z jeg'J propozycji. 

- A ty napijesz się? - zachięcając zagadywał Kaziu­
k„ Pakoś. 

- N !e odmówię.„ 
- Zabrzęczały kieliszki, zabulgotał czerwony zaw~e-

~is.ty płyn domowej wboty wiśniówki . 
- A no niechtam - dał stary znaok d') wypic i ~ 

Szczęknęło szkło o zęby. Raz. Drugi. Trzeci. 
Poczerniały tętnem żywiej pulsującej krwi twarze. 

Wyp ta wódka zamusowała w głowach ciepłym pluskie~ 
napływających miarowo fal. Pochyleni nad talerzami 
ceremonialnie przeżywając każdy kę.s, tkwili jednak w 
m ik-zeniu. Kaziuk czuł, że riodziicom, a szczególni•e ojcu 
ciąży ta cisza ołowiem. To te!Ż p')d-nosił co chwil.a gł.owę 

z na<l talerza i raczył i.eh przymilnyllil uśmiechem, jalk.iby 
pow1<trzymać •chciał rodz~ców ·od ciSIIlących im się na usta 
słów . 

Kiedy syci już odsiunę1i od siebie r·esztę jedz·eni•a , stary 
dźwignął się z krzesla i SiP'Ojrzał na zegar. 

An.o chy·ba to już l czas do k·'Jśdoła Karolciu? 
- Tak za pół godz :•n v su ma 
- A tv? - pytaj ąco · n · 2co zaczepnie popatrzył na 

K•? '111.;~ 1j.ciec . 

- Niech so!bie .od.po·czinie mizerota, z'Jstaw go w spo· 
~ju. 

Podesz.li do szaf kryjących świąteczne okrycia. Stary 
szamotał się z kołnierzykiem, narzekał na zepsute spinki, 
szperał w podtykany ch mu przez żonę pudełkach z ga­
lanteryjnymi mpieciami, jaklby odni•echcenia człapał 

z karżdą założoną częścią ubrania iPI\Zed 1'11.stro, przypo· 
minał niedokładll'ości i braki k:roju w rnbraniu - od­
świi.ętnie nadęty i urn.czysty. 

Głów.Tha ulica m iasteczka zalana łagodnym słońcem 

wioseilJilym tkwiła w bezczynności niedz,ieln.ej. Lek.ki 
wiatr ślizgał się po uq.icach iprzy<lirożnych drzew, wy!Pa­
dał chwiiami na bielejącą w słońcu szosę, nieśmiało 

ip.odrywał lekkie obło.czki kurzu i gdnął w okolicznych 
sadach. 

Ludzieu 'kroczyli ścioeż.kami wz<lruż drogi, odcinali się 
strojem od panoszącej s1ię wszędzie zieleni. 

Była już właścwa pora nalbożeństwa, b10 wejście do 
kościoła zagęszczało się tłumem. Dys'kiretnie wymieniano 
ukłony i wszys1cy znikali z nabożnym powo1nym szura­
niem olbuwia w mro·cznej, chłodnej kruchcie. 

Pakosiowi1e zajęli mi.ejsca w ławkach . Kościół szumi ał 

jesz.C'Ze szeptami, fabwaniem poszukujących wy-godniej­
szyich miejsc, kasŁC1J11iem i wyc;eraniem nosów. 

Po chwili zalbrzęczały dzwonki , zagrały organy i ksiądz 
w świefle świec, bid! i zbotych haftów ornatJu, wy.pły'llął 
na wznies.i.enie wielkiego ołtarza. Odpow.iedzieli mu lu· 
dz ie klę'kaniem i naibożinymi ges·tami modtlitwy. 

Kiedy Pakoś wyszeptał j'llrż słowa pacierza w rozgwarze 
mo<llącego się tłl\lmu, w monotonnych melodiach o.rga­
nów, w lekkim oparze wypitej wódki - popadł w 
drzemkę. Wyrywał się z niej od C'Zasu do czasu jak ze 
zw"Jjów na9rzanej pierzymy i nieco lękliw·ie s,poglądał 

na żonę. 

Kawlcia tkw' ła jednak w ;1ui::ożnym skupieniu. Tu bo­
W1iem w kościel e odna i<l !-w a l,~ dawmą atmosferę Kaziu· 
kowego dz i eciństwa „ . Czyste 1;b: c;tko , jaśni ejąca bielą 

komeżka, i poruszający s i ę dz iecinnym jeszcze kr"Jkiern 
:po sto;pn iach ołtarza - Kaz:11•· . D,;:ś jes zcze widz jego 
złożo•ne na1b 'Jżnie Tęce i obrócone ku wyżyn•om ołtarza . , 
oczy„. 

To też potoki rwawo spływających ·z jej Uó»l modlitw 
urywały s ię n iespodzianie a serce zalewała gory•cz, na­
lot wrogich świ at'.lwych spraw, które porwały syna i uczy 
niił>y z ·niego niezrozumiałego niemal obcego człow1ieka. 

iPodryiwała się <Jo chw 'la, jak z upadku , p.rzyglądała 

się znaj.ornym twarzom, mur')m kościelnym i 'obrazom, 
ożywiała się na nowo pasmem znanych na pam ięć mo­
dllitw, by znów osunąć się, przepaść w do'kuczliwych 
myślach o Kaziu .ku. 

Po.cz·ątkow') ibyło to wszystko niejasne, ale na dnie 
świadomości tkwiło jesz.cze kr.ze,piące P'rześwi adczenie , 

że tak trz.eiba, że to są nieznane jej sposoby myślenia 
ludzi. k tórzy s ię kształcą , którzy pną się na wyższe szcze­
ble. W;er.zyła w tedy w wpływ ojca i otoczenia. Łudziła 
się myś1ą , że l') in ie przeszkodzi wejść Kaziukow ' w zam­
knięty dla niej świat sędziów, rejentów, k.s i ęży , adwo­
'katów. 

Ale kiedy mąż przeczy.tal jej z gazety tego pam'ętnego 
wieczora, o uwięzieniu Kaziuka, kiedy w dniu jego przy· 
jaz<lu pOJPatrzyła na synowską twarz, na uthra.nie - nie 
miała już złudzeń. To nędza, to ws•tyd, to pon'ewierka, 
t') marnienie bez cienia nadziei. 
Wtuliła głowę w dłoni·e i cz.uła między palcam' spły­

wają1ce cicho k11ople łez. 

Ksiądz ostatnimi słowami modlitwy kończył nabożeń· 
St·WO. 

(c d n.} 
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Red'lkl ur Artu1· Karaczewski Wydawca , Wojewódzki Komllet PPS. w Łodzi. 
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CENY, OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz pet i to wv poza tekstem - 5 zł. Inne ugfoszenia • za milimetr - szpaltą poza tekstem - zł 14, w tekście - zł 21. -
niedzielnych i świątecznych - · 50 procent d~ożej. 
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